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lni . pr::'ezwyciężone. Ci, co zbyt pochopnie na
rzelrają, ci, co rozsiewają niezadowalenie, 
win.ni jednak uśu·iadomić sobie r:eczou;e W październiku otworzą się podwoie łódz- uniwersy.tetów, brak prócz tego zasadniczych szcie wbrew pierwotnym zamiarom przerzU.
prz:yczyny istotnie licznych naszrch bolączek. kich uczelni akademickich. Łódź, k~ó:·a do warunków rozwoju instytucyj tego rodzaju. cić się na bardzie! dostępne wydziały, Bar; 

, . . ~ , . roku 1939 nie mogla,. mimo starań i zabie- Cierpieć więc b_,ędz:emy z powo<lu braku Io- dzo znamienny bowiem _iest napływ talC 
Rra1 podnosi s1ę z {!,ru::ow spustoszenza gów, awansować na miasto uniwersyteckie kali, urządzeń, pomocy naukot1rych, książek, znacznej liczby aspirantów do studiów lekar· 

b~zP,rzykladne.i:;o; bez pre~edensu ~ dziejach .. P.omimo niewątpli•1ych w tym kierunku k:wn laborctoriów, odpowiedniego personelu nau- sluch. Jest to zjawisko dodatnie i pociesza• 
ff rog prze~ pięc lat EĘrab1ł, wywoził, co było hfikacyj, w Polsce odrodzonej po drug-iej czycielskiego. Ale żywimy niepłonną na- jące, gdyż wobec ogromnego ubytku, spowo-: 
tJllf:O ce~mie!szefJ,O. Rabun.kou:ą gospodarką wojnie światowej stała się ogn~skiern · ah- c~ziGię, że trudności te uda nam się pokonać, dowanego przez wojnę, potrzeby nasze w tej 
U:YJałomł z:en;-i('., wyrąbał lasy, w~eksplo- demickim - i to odrazu na wielką skalę. choć prawdopodobnie ·potrwa to czas jakiś. dziedzinie są wielkie, lecz uważamy za rze,cz 
atouv:;ł kopal11;ie, zdemon!ował t".s1ące. za- Zapowi.edzi,ano uruchomienie uniwcrsytc<:u, Przezwyciężenie ich stanie się próbą spraw-· nad wyraz smutną,. że pragnieniom młodm~ 
klado_w tVJ'tw;;~cz):c~. ~as wrvcofurąc się, z złożonego z 6 wydziałów. polii:eclmiki, Wyż- ności organizacyjnej, energii i sprężystości ży pod tym· względem nie możemy uczyn~d 
szManską :::losl;iwscuz n1~zc;:;yl i~s;:;yst_ko, wr szej Szkoły Handlowej, Szkoty Główne j C·o- tvch czynników, które powołane są do two- zadość. 
s~dzał w powwtrz.e, palił. Z P_Lękn,e1 nasze] spodarstwa Wiejskieim, Akademii SJu:by rzttnia nowej sieci szkół wyższych. Ponadto po raz pierwszy, zgodnie z JID-' 
s nl;cy po:ostało 1edno rumowisko. Olbrzy- Public'7ne1· 1~·onser,"ator1't1m r.T„ ··az Q~>'c' W" • ., , • • stulatami demokratvcznei oświaty i ze wzgl~-

. - -· · d · l. p '· Gd ' 1. - • "' ' • "' " ,. · ~nemy ze czynm rnm tym przyswJecaią . J • • • 

m1e ~ws-:c::.enia . os1.ę~.1 . oz;w.n. ; . ansr,,. wyższych uczelni powstaje w m· r~cie. ·t 'i re i ;·, ', .~ . b 7b d , k I . du na zwiększone zapotrzebowame mtehgen· 

W~octlaztr .. ~:;czec~~·" Gkdynb1ę~ setkihm-n1eta1sł:rcli. dot~d w warunkach rzospodarcz; p-:my:'n: j- ~ka~!c~~i ~ten:~;sz:r:rt, j~g~w~~d~~a~v~n~~~~. ej:. uczelnie_ e<lk.adełmdi~? ot\hvor~ s~ro~~ 
mws.' }S1qce w,oJe o roconyc ~os o w szych z trudem moo-ło utr~,'mac tvll·o We ~ ,. . 1 • „ . . ·1· . . . swe wrota p1zc . m o zrezą poz aw10n~ s-Wla; 

P 
_ . •1 ,,, „, . • , · lCCZna 1 poamesc Je na moz .wie na1wyzszv d I l I · · • 

. c, - }Tlę. w, ~zechn1"cę Pol~l··· z.nło,-'-o~a tlu· "1. "' ~r •• . . ~ -i· . 1 k . ' . ~ ntw mo.tura r i·c I, ecz pragną_cą stu 10'\Y'SC. 
.. ,„ , , . .''""' „.„ .... Ł, ·· ~ • - l '-.... (,._ . 'y , · "' .... . , '""":"' .... , • ..,~c1a. a~ pn ...... ?łYl") nr("c;· .... :! . .._... . . . 1 _ • l •• _"' • „ ·1• 

Nie. ~posoo rryl1c;;;'Jc of: • .;1. u. naszych ~tr~I. 1929 i do końca, przez 10 ld, Lorvkafocn1 jest r:l<„t.za :niełatwą, sceptycy mL;-~liby nawet: c\ ~ 10.::ez. '.. -~tLr'.r~ ·.a l n .tłu~H1l3. ZJ-"L.!L<'-
mater.zc wycli, WJnos:::ących f!,lobalnie orwto -się z rozlicznymi trudnościami. I , · hlm. • „ , · ł . I· _ do Łodzi, JUZ wuln1ev1 na ullCach miasla co--
1. ń •1. l' i l . A . . zarzucac mu c eqcznosc, sm1a e 1 ~on . . t k ki tuoo k' • z 
~ n- ;cm ow z."· w z 0.~ie. . s.lraty w zyw~} A więc od tej chwili naiwieksze T)Olskie sekwcntne torowanie mu drogi przez ""ch. raz wr~ceJ .5P0 Y ane ~a.p s nc ie, JU._ 

sile narodu w JC"O 1w11st0 tnie7s-'Ym zaso"lne· · ł ,. d · '" . 1 , · . . · d , . . •i . · w.ypełma· się 1okatoram1 dom akadem~cki 
· . . · . "· ·. , ~ · . ' miasto przemys owe. os ro e~c robotn•czo- ;:turzy n;e zraza i a się tru nosc1am1, nape~ma , . 1 • ~. • 

sui st· •ricri lud-k·e1 da1a potwornn hc~b,~ 1 · 1. . . . lk" . l. . . " b d . przy ul. Kosc1uszk1 wszyscy słuchacze S" JUZ 
· . • , - 1 ..: " ...... . - · pro etarracq; staje się wie 1m ogms(:em wrnrn w to ze pi-oirram ę z1e wykonany. . . . ' · . "'. 

o/c. 7 mrlwnnw o jwr ~amc;1;dowan1:ch lub akademickim. Ma ta okoliczn.ość znaczenie . " . '. '"' , · . go~o'v; ·~o podrncia pra_cy, czeka Jl! z niooier: 
zarwx::onych pr:;ez bestie fizherowsk•e. d• · ł · i b )' p l k I l\fos1my jednak hyc przygotowani na pew- phwosc1ą na zarządzeme władz, O rozpoozę 

, " , _. . · . omos e, memai, sym 0 rczne -. 0·~ ·a ~c: nc początkowe zahamowania, lecz nie zraża- ciu zajPĆ. Ale nie ]'est to rzeczą łatwą. Licz~ 
~Sa to 1akty znane. Ale nalezy 1e upr:y- mokratyczna, clzwig-a metropolię polsk:e1 · ~i 1·mi "d; ż ·8 v tk t I t l , · · k d 'ź · b ' ~ 

tom~;ać sob:e i. in.wym ia.k najczę~ciei, sta- pra~y na poziom k.ul:tm-alnie. ?on1;nuj::ic~· i ~ia;hę ~~~e' by[ od~az~ s~~~;Elcle Y~ala~~~: 11~c:·~eko~~k~ ~k:d~mic~eo~o l~z y~ofu~o-
now;ą one bouncm podłoze, na ktorym nou;a otwiera przed mlcdz·czą todz1 1 okr"'J11 łodz ne N'alez·~ zatem uzbi·oi'A SI·ę·- v 1·e pl' "' p ·ą · ł h . , ~ ' t .! ~ft u 
P l 1 , • • k' , · .1. , · k , . . · ' ~ > c r ~wosc, rowie I s uc acze wyrowna1ą s ra"" caas 

o s.ca tn:or:::yc rr~s1 swa nou:ą rzeczyun- 1ei:;o szeror:ie rnoz i\' ·o. c1 szt 'l cen .a Sl" w ac'yż ira lk-ontentyzm zda · · wi I · · t , · "łk d · ki 
stość. Odgryv.;ają \me d;cyduiącą rolę u; różnych kierunkach. co zasługuje na tym sil- J,...e1s~11· nn • ·n-·a· trzy 'V''dz1'ały lc~:ęa. rnsk1·e1· n(a d~ ~ w.zmo;,.t-onl:ą; m ensy.wnosc1ą, łwy~1 ~ k' z1~ h' 
k l · · k, · · · · Il 'l · · · ., · ,„ · • , '" e me }C; uiewa p 1w.e szcze1emu zapa ow1, 1a i 1c 

szta tou;amu się u;arun ow zycw naszego. me1sze poc crcs eme ze narcszc·e przemvn1e na ~i·oma•olor:1i'a fannac· ·a) U · „etu -k· . , ·1· 
. . . . , . d " h 1. ł a·. 1 • , •• ' n' J mwersy, naw~1osprzem,a. 

u-ylc,era.rą i wy~.zer1:t .. m.uszą pr;:;enwz~.y ko, wyjszyl /cze u~ m o . ZlC?ł rooona1.czh Łódzk'ego zpJosiło się 4·.500 kandyda- .... 91B!!lliill'Ellm!Dl!=m--cm=--sm--.•--!11119 

. wp _'Y'l':'a,{u usztt"ic hsbe1szt, '!oczrn~.n,a, ioa .o~.( I aremme marzy a o stu iac tów, a 'wakansów - ze względu na ilość W następnym numerze „Tygodnika'" 
są zr? . em /yc,. zcznyc , ra o~ i. na7rozno- 3 a emic lC i. miejsc w pracowniach i p~osektoriach zdo- m. in.: 

~~dnie7s/Jec'i n~~om~f!.~7' na 1alcze utysku- . Nie woln~ . oczywi.ści~ zapominać o wiel-\b~·ć mo,żn,~ zaled\?e. 400, t~ natu~~lnie. chwi- Marian Piecl1al: Kultura I 1000 komi.; 
I .my. . z ~w~ f, .. ęd~ ie ,,;a, ~ef!._o st:"nu .rz,ecz~ I kwh trudnosciach, _1ak,e napoty!;amy przy Iowo. częsc młodz1ezy musi odpasc, więc al- nów. 

lnie mołzna sius-me i '!-""a~ciw~e ~1mov_,~~ ca montowan{u łódzkiego ośrodka uniwersytec-1 bo c7<>kać na zwiększenie się ilości wakan- Jan WoJ·~v{iski: O pomoc dla ofiar oho„ 
okszta tu obecnych z1awzsk zycia polsn:zcgo. kie~o. Brak nam tradycyj, które stanow'ą sów w Lodzi, albo poszukać mozliwości w J 

<, zów i dla wdów po obozowiczach. 
Znaleźliśmy się po """pedzeniu okiipan- poastawę innych krajowych i zagranicznych innych miastach uniwersyteckich, albo wre- N u..... „ Id Dr d k 

- - ' - • n.tumms : ogą · e retu czy SIJ)O• 

~ów w w1,jątl•ozw ciężkich warunkach tak. 1==-IJ~11 ==:=:I!~ o===:: :i~ 11~:i~1 ==::a'--- m ===a:;;;;; = sob em gospodarczym. 
7ak wyfrttkowe były rozmiary nienawiści nie- ~~~ f rJ ltt . 11 , • z. prof. U.Ł. Ludwik Domański: o po-

;e:;i~r:Cb:t~s:z~t~g~oi ":iJ~:~e:;a~:~z:ł~ ~v&Fmł ~~azd PJ!F~~~u;u,~ fi~lr~ .. ~I l~dzh1ego 28. H. 45 p. trzebie i metodach nauczania prawa. 
· · I dl li db Grzegorz Timof:fefew: Opowiadania o• 

'd~:;~n1:z·k~ada}ie~~ ~e;ot;~;;~~~:.~ści ~~tsl:i~ Z iazd Wt( ewó~ zki Strmm1ctwa Demokratycznego w Łodzi bozowe. 
zadan1a wy1ątkou·o zwarte1 i solzdarne1 akcji ' Roman Kaczmarek: Walka z demnotit 

ogólne} odbudowy, ścisłej współpracy i z{!,od który miał odbyć się vr niedzielę, dn. 21 paźd, ziernika 1945 r., od:: Adam Czekalski: O śląsku, !Oraz prace 
nego wysillcu. Nie możemy pozwoli6 sobie Czesława Gumkowsk!eigo, Jarosława Ja-. 
na wewnętrzne ro;;darcie, tarcia i niesnaski, będzie się w niedzielę, dn. 28 paździ.ernika r.b. 0 godz. 9,30 rano nowskiego, prof. dr. E. Rappaporta, T, z. 
na marnotrawienie sił, niszczenie ludzkich Hanusza, ·P. Jurjewskiego i in. 
talentów i przedsiębiorczości, paraliżowanie w sali konferencyjnej Urz_~0 ,_1 vVojewódzkiego przy ul. Ogro.: 
warto.foiowej inic}atywy. dowej 17. - • 

Wspólna była niedola i wspólne były nie- A N K I E TA. 
bezpieczeństua nasze w czasie rządów na'zi- Zarząd okrG .~U wzywa wszystl:ie zarządy oddziałów powiato:: Zarząd Str. Dem. w Łodzi, po:ll 
stowskie; hordy, złącz_yły też one całr naród , · d , ł stanowił przeprowadzić : ankietę· 
w jeden monolit odporu. Ni{!,dzie w okupo wych i miejscowych o.o wygotowanu sprawoz an za _ca Y czas d 
wanych przez Niemców kraiach nie pano- istn5.::.nia. Po omówieniu obecnej sytuacji, sorawozdama zarządu wśró wszystkich swoich człon::: 
wała taka zgodność i jednolitość opinii oraz okręgowego i kół oraz planu pracy na najbliższą przyszłość-,, KÓW z Łodzi i województwa. 
przeciwdziałania, Jak w Polsce. Nie było d 1 Dl t b Celem ankiety J. est zebranie 
różnicy zdań i różnicy poglądów w stosunku nastąpi wybór nowego zarzą u o :: -:gowego. _a ego O ecn~sc 
do znienawidzonego wro{!,a. Polska nie wr przedstawicieli wszystkich kół obowiązkowa .. łSazde k_?lo P?':m:: materiału dla prac organizacyj::: 
dala Kwislingów, nie tworzyła wasalskich no prZ''Słać prz.ynajmniej jednego prz_dstaw1c1ela, najmniej ~ed:: nych i rozwojowych Stronnie::: 
rządów.' nie organizowała „ochotniczrch le- .J f 
e;ionów". nego na ~ażde rozpoczęte 50 członków. wza. d l~. b 

Dziś, ę:dy osiąf{nięte zostało zw1rcięstu·o ~ ......... „---~-·-..... -------~----„ ...... _,„R ... i<i<llK<!i>..,,,.,„_..,„ __ „„__________ al'zą ape Uje a y wszyscy 
nad wroęJem, który zapowiadał za{!.tadę Pol- _,., l .· 1 • . t b lo·"·n1·C"'m odra,l-a- a-"-a e .• , , . cżlon!rnwz.'e w_zięli ,w nie.j udział. 
k" . , . !: h . . d _...,z ou1e1c pracy 1es U (. ...., - r · - !i Od d k 

s i, m~szrr;_y~ z rowln.ym. du .oc a~ie.m .1ekyn~- jącej się Polslii. Ws:ystka tu dziać się winno · lll • powie Zł, . tore za1nteresu:1 
go, na1wy„s-ego ce u z1e noczyc się i s up1c _ • ; , . I{ ; 0 ]edrnie "'aslzidze ' g' ł t bł' 

stki iłv Spoc~ywa na nas d-'ei wa pr_e„ n.ego I r. a n.ef!. . . • - ' w poniedziałek, dnia 15 października o Ją szers7y 0 - 0 ' zo~ aną opu 1:: 
wd·szy ". ed s l·. · , , ~d . . -t do twórczebrro u·"-'silliU mo rr,a bvć przrznawanc 1 
o potv•P - l(f no~c urzą ~ema i ~a{!.ospo nro- J r„ ~o(lz . 17-ei pp. w świetlicy ZMD przy ulicy KOWt!llC \V 
wania Pol~ki, alJ'V coraz lepiei żyto' s(ę i cl:ia-1°becni~ jakic!co.lu;ie~ .pr~ywileie: . PiotrkowEkiej 89 odbędzie się zebranie Sek- Tydodniku Demokrntycznym". 
ło wszystkim ob,.-w(ttelom, aby stflla się Tys ączne trudnosci .pętrzą s:ę, 1es~cz.e na .. Al 1. . k"e1· j" b , . 

· · ' '. ł d · , - · l 7- T •"c' e pr-:e•-:-.- -d 1uz zo- CJl rncenuc 1 
• Przet:. I'O'V.;;;.dzf:D"1·e ".nk1'r..ty po„ 

p ·awdzrnne potęzna we1cnętrznym a .f'.m 1 nes„e/ 1 ro.i. -e, c; ,c 1 ' ; · . - ·', • • t' ' ~, - ·· ' " ..., 

spoistofo:r:. nrawdziwie swi;N enna su.:ą doi· stało f!,rnn 1r,t')ich. Trl!:~ s!epcy /uu lud~ie zł01 Sympalycy mile widziani. Obecność czlon\ le0 ono: ob .. fani:.:.kowi Zenonowi. 
r::alo.foią 'ro!i i.-vcrn(~ i gosporforc:-ą. uoli nie p~·::yznnjq,, zż posmrnm y s:ę s' -le ków oliowi!'.lzkowa. J . } , t ,_ . d 

Prac" -("łndna, zorga'1;zoirana, celou;a. to ku TIOTJrarne. • I " uz w rrc ce ZOSLaną • po ane 
ł · Dr. G. Zarząd Sekcji Akademickiej ZJY[D szcze11óły ankiety. 

dźu;ign,a poprau;y leps::ei pr:ri~ ofrz. ~ 



/ 

Str. 2 Nr •eo ~----.... -.------------------------------·--_,,--....;T~Y~G~O~D~NIF DE~iOKRATYCZNY ..... --..... --............ ~--~ ..... """'--~ ............ _,,~~""""~='* 

nł4Cjizają -i~ prz~s -rzc 
krajowego potriebną ilością mB:ezyn. ' Ni(: 
nie pomoże improwizacja, gdzie trzeba i1a

mo0hodów i ludzi. zdających sobie sprawę 
z doniosłości zadania. 

Po zjeździe PUS w W 11r1zuwie Na tym polu miał PUS początkowo o
gromne trudności, wynikające z powojenne-

Jesz:ze przed tą st~aszńwą próbą. przed beznadziejnie. Przeciwnie! . Zwolna organi· ohodów. Na tę cyfrę złożą się m. in. 22 ty- go rozprzężen~a obowiązkowo~tj ~ z ?hęd 
tym gig~n~ycznym boiem, który rozpalił się zujemy się, urządzamy warsztaty reperacyj- siące maszyn, obiecanych przez UNRRA. Wv łatwego, ~~y~kie?o zarobku. Ntektore ~ncy
w.e '~rze~n~u 1939 roku na granicy polsko • ne, rejestrujemy pojazdy moohaniczne i dą- datną pomoo uzyskał PUS od rządu sowici- denty odbi3aiy się nawet echem w pra,sie. w 
niem;e?kieJ, aby objąć później całe konty- żymy naprzód. kiego w postaci 900 obrabiarek dla urucho- której. była mow~ ? ."?angstera~h szos', .ko-
n.enty 1 egzotyczne. wys_py Pacyfiku - stało Właśnie niedawno odbył !ię w Warsza- mienia warsztatów eamoehodowyoh. rz~sta_Jących z ci;.;~kieJ sytua.cJl ~omumka-
się rzeczą zrozumiałą, że b~dzie to walka wie r;jazd automob.ihst6w z całej' Polski: . cy3ne1 dla wygrama swych osobistych atu· 

t - 1 , . ł , . . ' Ponadto PUS zgłosił zapotrzebowame do t -
mas~yn, mo orow, samo otow i czo gow. zwołany przez PUS. Dowodem za1nteresowa- UNRRA 30 'li , ł . ow. 

Nie darmo taki nacisk na rozwój motory- nia tymi sprawami wśród czynników oficjal· h k n~ sumdęki mi onowdztk.,' ~aJI!" POS zatrudnia obecnie 10 tysięcy osób. 
zaci· i p ł · ł , t • . . d . , k' M cyc po ryc wy at na opony ę i 1 c71ę· z . ł 3 k ł , . , 

. 0 ozy Y pans wa, gotujące się o nych bvła obecność premiera Osob i - o· , , .1 
' orgaruzowa on sz o y 1aerowcow samo-

„bójeckiego skoku: ~ my?! My„. liczyliśmy rawskiego na zjeździe, który oświadczył, że sci z~~ enn_e. . • . . chodowych, w których szkoli się 1,300 przy-
na nasz_e „bezdroza , na brak dogodnych rząd „dąży do rejestracji wszystkich samo- ~esli. gdzie po:r;eb~a Jelit pewna oierpl~- szłych szoferów. / 
połączen, ;ia błota„. _Istotnie, dawały się u chodów, bez względu na to, w jakich rę- wość 1 wyrozumiaiośc - ~o chyba w~.asnte Jak z tego wynika - nie zakładamy bez
na::. słyszec autorytatywne (pożal się Boże!) kach się znajdują, byle pracowały dla do- w v~alce. 0 postęp w naszej motor_rza?J1· Bo \>'rolnie rąk, ani nie odkładamy motoryzacji 
g~osy, które uspokajały zaniepokojoną opi- bra kraju". tuta} ruewy~tarc~y do~r~ wola, I .rozumne do jakichś wyśnionych „lepszych czasów". 
mę zapewnieniem o jakiejś · „głębszej" mY,- Dotychczas zarejestrowano 17.630 samo- projekty, am na1słuszmeiszy okolmk. tylko bierzemy się za bary z pr.zeciwnościa· 
śli, usprawiedliw~ającej nasze zacofanie na ·chodów. Jednakowoż wedle przewidywań Rozwój automobilizmu nie da się pomy- mi. Robimy, co się da, byle wypchnąć z za
polu, ~~to~yzacji: , przedstawiciela PUS liczba ta do połowy śleć , bez. odp~wie.dniego zaopatrz~~!a war- winionego przez nas i niezaw!1;ionego (woj-

Jesh idzie o hczbę samochodow ustępo- przyszłego roku wyniesie 60 tysięcy samo· sztatow, · Jak rowmet - „nasyooma rynku na!) marazmu nasz automobilizm. 

waliśmy krajom zachodnim~ z 1którymi iJilMWA YQQQ&SMtii!lt& ,-""' em &&*t WW&& ąaewc&::auWYe,w;, .. ai;ma ,,. aems ***e MMllWM·A &BRM'łWH i*6em2'flPFl'l~ 
chętnie porównujemy nasze osiągmęcia. T a k 

, Mogliśmy conajmniej rywalizować z mniej- • arztec i 

I 

·szymi od nas państwami południowo-wsoho· 
dni mi. f HO dł!C 

Ko~gresu 2wiqzk6w Zawod!n~1vi~ł 
~-· '

. 
. 
' A przecież mieliśmy piękne, niezapomnia

ne sukcesy lotnicze; rozwijało się u nas szy
bownictwo, stanowiące dobrą propagandę 
lotnictwa. Wygrywaliśmy kilkakrotnie. mię-
dzynarodowe zawody balonowe. Mię<lzynar·od-0wy Kongres Związków Za- W toku jednak dalszej dyskusji wyja.śni · jak dotychczaG, do kierownictwa ruchem 

Ale w krytycznej chwil~ skazani \ zostaliś- wodowych, który przez dwa ty•godnie o- ło się, że stanowisko to nie da sie obro· zawodov;;ym. JeBt to <lecyzja tak donbsła 
my na tragicznq · defensywę. nie mogąc mie- bradował w Paryżu, dnia 8 bm. zakończył nić wobec zadań, j1ak:ite na św1at · prncy że nie walic.my się nazwa•Ć ją epokową. 
reyć się z 10-k.rotnie przeważającym wro- swe prace aktem wyso1ciej sol1d.arn-0ści wkład.a nowa, powojenna rzeczywiB-tość. Po tej histo.rycznej de•cyzji Ko.ngre~ 
giem. Tak było podczas kampanii wrześnio- zr.ze.szoneg0 śWliata pracy_, j.aki:m jest po- Rzeczywisto·ść ta - oświadczył dele.gat przystąpił do końcowych prac organiz.a-

. kt' k ł . . wołanie do życia Federacji Związkiów Za- związków amerykańllkich Hillman - w-y- cyjITTych. Na olltatnim posiedzeniu, przed, 
We], ora po aza a, ze nowoczesną wo3nę wodowych. maga udziału międzynarodowego ruchu 1za- zamknięcierm Kongresu, ogłoszono, że Fe 
wygrywają samoloty i czołgi, a nie dywizje K w·0dowego w sprawach poli'nr_ki mied, zy- deraci·a bę·d:zie obei'mowała 187 delegatów 
k l · k' JUJŻ w pierwszym dniu obrad ongresu •1 

awa ery3s ie. __, · · ł · narodowe3·. W tym samym <luclm przema- i 65 visnólpracowników. D'o· Komitetu Wy-
k • ·( na czoło zcrgaumen wysunę a s1ę sprawa " 

Okazało się też, że przy a cj1 maszyn sa- - · k · · d · wiali wszyscy inn,i dele1gaci, a w ich 11"·cz· koniaw·cze,go Fe<lerac1·i wchodv przedsta-utworzentia Federacji, toreJ za ania ... 
molofy, czołgi,' samochody) przestrzeń dziw stre.szczli przejrzyście wstęp do statutu tej Me i dele·gad polskch związków ob. ob. wkiele: ZSRR, Wielkiej Bryta.ruii, Francji, 
nie kurczy się i zcie:śnia. Doświadczenia te •orga'Ilizaćji. Mówi on, że nowa organiz,a- Rusinek i Witaszewski. Polski. Holandii, Norwegii, Whch, Jugo
zr~wolucjonizowały pojęcie odległości: cja nie powi.nna ograniczać swej działal· Podczas ldlkudniowych debat porUBzo· .sławii, Stanów Zjednoczonych, Kanady, 
czemże jest dystans dwustu czy trzystu kilo- .naści do podniesienia stopy życiowej pra· no również szerng zaga-dnień, które nie ~uajów arabsk:ch, oraz Meksyku i Kuby 
metrów? - To pół godziny lotu najcięższe- cującydh, zad.an.iem jej jest również wy- wątpliwie bę<lą włącz.one do program.u naj- jak? prze.dli;tawicieli Ameryki Łacińskiej. 
go bombowca! korzemLenie faszyzmu ·i ugruntowanie po· bfiższych rozwa.żań i działaJno,śd Fe<lera- Na prezesa Federacji pow'Jłano prze--

Do-bolączek naszego zycia powojennego koju na: ·świecie. Przew·'Jdniczący Kongre· cji. Do ni-eh naieżą prze<lew.szystkim:" czu- wodn'.•czącego delega.cji brytyjskiej Wal-· 
należy _ podobnie jak w innych krajach 13u, -Leon Jouhaux po<lni·ó sł zaś w swoim wanie nad moralnym rozbrojeniem Nie- tera CitI'ine'a, a na generalnego sekreta
Europy zalicza się sprawę transp<irtu i mo- inauguracyjnym przemówieniu, że Federa- miec, kontrolowanie działalności tru.slów rza Louis Sailłant'a, wypróbowa.n.e,g.o pay 
żliwośoi komunikacyjnych. ·Podczas gdy .w cja będzie silę domagała, aby jei prze<lsta- międzynar0dowy.ch, walka z faBzystowskim jaciela Poleki. Siedzibą Komitetu Wyko· 
dziedzinie kolejnictwa mieliśmy dawniej pe- wiciele brali udz1ał w pracac~ <:r~a:±iizacji j r~gimem w Hwzpanii i zwalczanLe przesą· 1 nawczego będzie Paryż. 
wne osiągnięcia (jak np. ,przykłado'\\a punk Narodów Zjedinioczonych. Dob1tme1 3eszcz.~ <low rasowych. Jeżeli zaeta.n-0wimy .się nad przebiegiem 

podkreślH to ;przewodniczący delegaCj-i Po ośmiu dniach na-rad komisyjnych i Kongresu i jego wynikami, jeżeli weżmie-
tualność jazdy, co zawdzięczaliśmy obywa· ZSRR Kuźniecow, -oświadczając, że „Związ po dysku.sjach plenum t>tało .się jasne dla my pod uwagę natychmiastowe przystą
telskiemu duchowi naszych kolejarzy) - w ki zawodowe muszq brać u.dział we wszyst wszystkich członków Kon.gresu, że świat pienie inowej międzynarodówki do prac 
sprawach -motoryzacji nie mamy do ozego kich -0rg•anizacjach Narodów Zjednoczo· pracy musi wziąć solidarny i aktywny u- 0rganizacyjnych, doj·ś ć musi.my do wnio
„nawiązywać", chyba tu i owdzie do lokal- .nych". dział w rnzstrzyga.niu zagadnieri, jakie sta- sku, że Federacja nie ma zamiaru zwlekać 
nych - niespełniony~h projektów. , j Wprawdzie na samym początku obrad nęły przed ludzko1ścią p':> drug'iej wojnic z wzięc'.em udziału w orga11.izowanlu pc-

Nic dziwnego, że k<erowmcy PUS (Pa~- uj.awniłv się pewne różnice .ztla1'l co d') światowej. I wtedy to, dnia 3 b.m., jedno- koju i życia go,gpodarcze'fjo św::::ta. wn ;,~
stwowy Urząd Samochodowy) uginają się r'Jli przyt!lzłej Federacji. PrzedGtawiciel gł·ośnie uchwalono statut Federacji Zw'.ąz- skować rów·n:eż można, że n:e:ma zamia: u 
pod ciężarem potrzeb, planów i„. preter:syj, związków brytyjskich, Walter Citrin~, wy- ków Zav10do_wycih. W ten spo.sób świ.at pm rezygnować z udziału we wszyctkich przy 
jakie wywołuje stan naszego automob1hz· raził bowi~m opinię, że nowa orgamz_l!CJa cy zde·cydował wejsć na arenę p')lityki szłych k0nferencja·ch międzyn:i_rodowych, 
mu. Nie znaczy to, żeby sprawa wyglądała p.owinTua si•ę trzymać z dala od pohcyki. międzynarodowej, ni·e ograilliczaiąc .się, oddzialy-wując na losy narodów i pań.stw. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~fiS!E!!S! 2 ą 1 

S " B s.;:ych braci zza Bugu I Sanu, osiedlenia Ich powied11ie obszary. lnstytucfe odnośne, w 
~~~ ~~ l na obszarach po polskiej stronie rzek gm- szczególności PUR, dopiero się specfo izu-

R · . b nicznych i uczynienia z dawnych i· nowych, ją, nabie,rają stopniowo doświadczenia, u· ozmowy ze samym set a rn'.ast wojewódzkich na wschodzie, z Bla- czą się pokonywać piętrzące się trudności. 
(Kronika tygodniowa). r, łeg.ostokti i Siedlec, z Lublina i Rrzeszo- Stwarzają - w ścisłym porozumieniu z kie 

· . . ~ , . . . ~ , wa jakby następców 1 odbiorców tych skar rownlczymi czynnikami administracyjnymi 
Czytałem niedawno w prasie codz1enneJ' wymaga zarowno _od cz~nmk~w ki e,_~wm · bów ducha 1 kultury polskiej, które w tra- -· plan ogólny zasiedlenia i rozsiedlenia 

, wywiad z ~iarodajnymi czynnikam.i .rzą· cz:ch, jak i o~ szerok;ch ko~ oplm.1 P~· clycjach 1 instytucjach przechowały ośrod· pulskief ludności, na naJwłaściwszydi db 
dowymi' 0 plamich przebudowy admm1stra bhczne}, zgoła i_nne~o. ustosun,~mvam~ su;: ki polskie na Litw.ie, Białoruśi 1 Ukroinfc. dnnych grup rep<1triantów obszarach. W 
cyjnej Rzplitej, zgodnie z powojennym u· do tych ob!lzarow, JUZ rdzenme polsKlch, 

1 

Obsmic zcirówno ludzie, JDk i to, co ura· planie tym zachód i wschód winien być 
kładem stosunków w ramach nowych gra- które otaczają serce Polski -- ~ar~z.awę to;--:-~'J się z instytucyj polskich w mate· trnktowany z równą troskllwości4. I tu 1 
nic państwowych na Wschodzie i na Za- od w:icho?u· Zagad~i.enle r_epatnaCjl ~o- 1 

rlał.ach, archiwach i pamiątkach, powinno tam btnleJe równie droga sercu polskie· 
chodzie. Liczba województw ma ulec po- winno obJąć swą tr~sc1ą zai;owno wschod, powrócić na nowy wschód polski i zna· mu - ziemia ojczysta. 
większeniu; podział niektórych obecnych J.::ik I zachód polski, powinno - zgo.~nl~ z leźć, zwłaszcza w Lublinie, swą regionalną Rzucam okiem na nową mapę miast 
województw uznano za w&kazany; stolica układem granicznym polsko - radz1cclnm et !'" Odb •d . .„ ł , 1 U 1_ ,.,~chodu Polski. Na północy - Białystok 

. - cały kap'1t"'ł pol•·koścl kultura1nei· daw- " 0 i~ę. . iu owanL po ącz. on)c 1 
--

11 
• d .... 1 • · I S łkl o 

. - Wa.rszawa, wofewodz.two samo w sobie · u " d . . ;.versytetow Stefana Batorctio i Jana l\a:tl· a w sąsie z"v e t..omza uwa ' na P ·_ 
. b • · nych ziem kresovrych przeprawa zie mo- . --: łudniu - Rzeszów a w sąsiedztwie Tar-

(f ak i Lódz), ma yc ołoczone nowymi ·i k . . ' n~;erza w Lublinie nie powmno nastręczać 
wojewódzkimi ośrodkami, liczącymi s!ę l. z lwie :ez sz~a·n. U, poprzez na.szle kpo~ra- szczególnych trudnoki, . choć juz niektóre nów I Przemyśl, w pasie pośrednim, w bll
celowością tworzenia odpowiednio zró~nl- nlcze ugu i , ~anu - na nową po 5 ą 5 ro- z ocalonych sił neukowych .wileńskich l skim otoczeniu Chełma i Zamościa - Lu· 

cz.kowanych urzędów w miastach prowln- nę . . • lwowskich_. r.ldero;vały swe kroki w innym blin, stolica reg~?nalna .P~lskiego w<tc~o?u~ 
cjonalnych "i tJ.rl{ich zespołów powiatowych Jak ~o uczymc? . , . I 1-:ierunku. Gdy chodzi o Lwów, to fatniejc. Dlaczegc- Lubnn, własme Lublin uwazat: 

W ramPoch J'edni>" ... o ~ofewo' dz·',wa, by uezy- Nie Jest to rzecz am ła1wa, am dogod·· 1 t 1 d . • d . d . należy za taka nową stolicę? Wszystko 
~ -!';$ W 

1 
d b b „ . w vm wzg.e zie ,;a YCJa sorzc wo1ny. _ · . 

n '1c· w oełn1' z"do<.ć no""'ym potrzebom pan' na. ymaga Panu o rze o mys1anego i l 5- . A f • • 1 - 1 · h- '·ł d mzcmawla za tym. Hi5toryczny gróu try-
- .__. u „, . . 1 1 \V . „ere15 pro csorow wo,vs nc_ wy" a a w - .. 

słwa Polskiego pod względem admlnbtra- energh. w ;ego przeprowac zen u. ynuqa Lublinie periodycznie, a nawet stale. Dziś bnnalsk!. Miejsce umaonlan!a się Unn da-
cyjnym, gospodarczym, komunikacyjnym równ!ez od ludności podlasko • małopol- . - , . wnej i nowej. Dwukrotne prorn.ienlowanle 

sklef zrozumienia, że część nie polska tej na!~zy - z .:Wielu V.:z~lędow - ~o te1 pi~~ w stuleciu bieżącym poi-sklej myśli demo· · 
I ogólno • politycznym. Uderzyło mnie w ludności w określonej możliwie naJ·wit-k- kneJ tradyCJ1 powrorn~ l uczynic z Lubh- l· t j 1. t h 1918 1 1044 
t . d . . I t ,,t . e . lk b . l d W l , __ rn yczne w ia ac . 
ym wywia zie rownom erne ra„ owam szej ltczbie opuści granice państwa pol- ~a s.paa 0 1.cr_cę w tym ;v~g ę zie 1 1 n

1
a Rok 1944. Lublin staje stę stolicą tymcza 

zagadnień organizacyjno - administracyj- sklego 1 połączy się w ramach Związku 1 Lwowa. Białyzt.ok powmrnn ubl_egać. s.ę sową odrodzonego w nowej demokratyc-z· 
nych zarówno na Wschodzie jak i na Za- Radzieckiego ze swymi jednonarodowymi nato:m!a~t o wyzs.zą szkołę w!ólnenrnczą, ncj poJtacl państwa polskiego. 
chodzie państwa polskiego. Waga dla pań- l a Rzcszow o takITT: roln!cz" M-asta akade 

brać'.ni, ukraifl.cami, białorusinam! i ltwl- . ~1 • • • • • • "': • 
1 

• - z Lublina rrzeno ;i się Rząd Tymczaso-
stwa .zagospodarowania I należytego zor- nami. W Polsce zostaną zatem, przynaj- m1c,ne n:e powm~y się stac, Jłlk .;1ę obce- wy Rzplitej do męczeńskiej, _ lf'cz wreszcie 
gan!:wwania ziem zachodnichJ'est tak wle1 p 1 • • ' 1 ·r ·1 · ~ mniej powinni zostać, sami o.acy, znrow- me na 10 -zano~ • wy ącznym p::zyw1 erem wolnej w 1945 roku Wa·rs.:.awy. Po dzij 
•r"', że czesto na nich ześrodkowu1'emy nie- z h d I W h d · · · cd' · h -' p I I· J ·1· 1 j 1~u • no na ac o zie, ja { i na se o zie pan- osr · im 1. zac _mm 0 5 n. es.i n.e ma c- dzle-'\ obowiązuje ~:>:ere!! ustaw I J.ekretów, 
mal całą uwagę, jakby - po nowym . u- stwa. szcze odpowiednich ambicyj l tendencyj n:J uchwŁllonych ,Jes;·cze w LubUnle". Mu 
k~:dałt~waniu .naszej. stałej, przyj~znej i Program repolonizac!l .t.lem zachodnich miejscu, na nieco po IT'aco:o:~mu frakto- więc Lub!Jn od setek lat swe swoiste przo-
zabezrneczoneJ s;!ramcy wschodnleJ - nie · t J Ch d 1 ó 1 t "V"'nym n<JW"In w,cl1od · t~ n 1~ · t" . - . "' . Jes as.ny. o z o przywr cen e ym cen- 1 • "- • " ~ • zie, ., · a.„zy · d 1.1tące mlersce w h;storil Polski I powi-
l s~mały tuz palace zagadnlema obecnycht 1 kl b 1 h d · 1 b' · b ·d · · t· . dl · h ·1 I · · · · - . ·, d d h nym pra-po s m o szarom c awne1 I am. 1C'e '-• zie I s ,vinzać a me mozJ- men Je zachow3ć również w przvszłości 
l noW?Ch woJewo ztw w:;cho nic , woje- 1 I k I l . 1 • • • • • ! • · ' _,,, . 

1 
. k po s <lej u tury, duszonef setkami at przez .

1 
wie najdokhi<lmejsze warnmn. Repatrrncfa 1-1ko Wl'Oła poMne w stosunkach naszych 

wód:dwa: s1edlcc<1ego, suwals lego, nowe} j · 1 · 1 ·i k' ó . · · J • t - I · 
. r .• 

1
. z. ś . d - ciem ęzcę i:i. em ee 1ego. \ vn· wno wo1stw szexsr.yc 1, tak 1 Inte !gen- ?. związanym r,ojuszem, przyjaznym I po-

roh -~:in ma, a nawet i amo cm I ! . A 1 1 h d • ? M , 1 1 · ·.1 ł · 1 1 d · 1 ł f • ' . · 

I 
z em e wsc o me .. aJą one n .e mn er/ q . w asc w e oprero s ę rozpoc:>ę n .. es'- -.--,J'J\Vym są~iadcm Związkiem ~adziec-

Tymczasem nowa rzeczywistość polska ważne zadanie, wchłonięcia wszystkich n3· w toku skierowywanie• fal ludzkich na od-[ kim: 

„ 
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ODCZYT MARIANA PIECHALA . Z.JAZD DELEGATÓW KÓŁ STSONN~CT\\ A 
DEMOIG~ATYCZNEGO W POZNANIU 

Dma 14_.lG.45 r. odbędzie się I. Zjazd De- W sobotę, 20 p:iździernik;:i o godzinie 18·ej 

STH. nEMOKRATYCZNE w rw:ms.n 
WYBRZEŻA 

. Powyższa impreza ma na celu zapoznanie 
si~ c2.łonkÓ\\ Zf-:11D z nowopowstałym Ko· 
łe;1 .' !<1demid;;:~1 przy Zl\·1D. Ponadto przy
rzc\.::1i r.aszczyc:ć swoją obecności~ 1;zł~nko· 
wie Zarządu Woie"·óchkiego Stromnctwa 
Dcrnolrnttycznego i Klubu Demokratyczne-

!e;:;~tó-; Kół Strom:ictwa . Demokratycznego wygłosi referat o literaturze .chisięjs::ej red. Zos~ał wybran~- K.o~itet ~Ior~kl w ~dyni, go. 
1101ewod:::twa pozrn:msk:eF!o. Marian Piechal. T. Z. H. iJ.o ktorego :veszh m. m. hczm prz:c1.stawi- Początek zabawy· godz. 20. 

Tako Jlr- d t ,
1
· · 1 z- d W - 'd !ciele Stronnictwa Demokratycznego, mz. Ste· 

:· _ ~e .s au cie, e "ar::ą u . o 1ei::o .:- ZELóW f~ · k · · b J' c Sk k · d. ; ·-
ku'p,o !,óó.:k.'e~·o w1·'c::c':!:aja ga z 'a;;d do . , ans. l 1 o ... o~e1 w~re . ie en ~· P-.et \\ 

• P1r/l"1·ia .. e'; "', , I.... v' . : Ł d-: I Kolo Stronmct'F1. Dcno l.·!''.tyc:mego w Ze ::zych zdozyc1eh Stronn1ctwa w LeoLmc. . 
.... '."l 'UJ~C prc...:lS .:JtT. Cfh. V.J o .... t,11 „.· "' ~ro · ··~ ~...,. T:'"'l-.:-'", l-'_. 5 \"I 8fif;1!0~p:q.<t1\1 

/a-1 .11 1. lcn"ll! r;:_"''Jnni;,1,·; se' t z 01il1e m 0.~1 su. pr~v ul. ,,,_1,,_s'1ego . ' ś ftSWlr.n:,;l!lr~~ 
' ' " ~ "' ~ "1 I·-· '~'-1 ' /CT(! (lf;; arzą.. • . . d d I BYDGO zez ,., 11,•;„, ;;i„, 

du Okr u; Ło·i'-i ·nvr C'1c.1'i"la·. z' ' I. Gminnej R.adzie Narodowei' posia a 11 prze - ' i..iiS;g~:~P-'~ 
. • „ ,.., I 'b • u„ - (,. s" 1 ,& UPiUTSrC • . . . T • • • • • B "I 'ł Ł .J • h . . staw1c1elJ, a . mrnnow1c1e Sf1 nimi: St. Pic- :..wi. w o"z1 w sprawac org1m1c.ac~-,- Przed Walnym Zjazd.em Dslaga!ów Ligi 

.ZEBR„\. HE KUPCóW I PR?~]\'IYSŁOW- strzyński„ Mik Eol., Pclczyfski Tomasz, Pi.o- J llych wiceprezydent m. Bydgoszczy z r:ctmie-1 ~forskiej któ;y ma odbyl si" w vVnrsza-

c( 
, . trows!'i Jć;:ef, Raczes-cwd;i Józef, Przepiór-11nia Strnnn'ctwa DemokratycznP.go ob. R'.L'l.lU- . ,-,,, , d' ;~-· 14 • 1- , 0.'cJ~·" 'k br t 

;-;;i., \\' S1HON-:\JICT\'i'IE DEMOKB.A- . . . 1 ld n d . . . s . .,., I ., .. 1 ••• v n.---n - i :i puz -~10rn1 a . s o-
kowski Adam, J:.>.ncwsJ..1 Michał, Gr~e.czak, a -'-'u mct1, prezes tronnrctwa w tlYdsosz.- , . _ .-„; "'- d ·0 • M · 1 -lk 

TYCZNYJ'\-1 Antoni, !':wicr:::chowsh Luc„ Ornat Czi;sła~r, I czy, k~óry z tutejszą organizacją. Strnnuictwa l~ ~0"', ~ne ~o.ga mvm\ i' ;n. me _ Y 
0 

W pi<:;t 2k. 19 bm. w lokaiu przy ul. Piotr· Zatorski Edward, I ~:fr.;:l I:onferei1cię w sprawie zaciefoie1<ia hn- aoko!rnc ·wy oru nowyc w a z 1 wp,owa. 
1.(,1', sLcj 89 (siedziba Zw:azku lHodz:eży I ta'; tu i:.1i~dzy ~bu Za1·ządami Wojewódzkimi dz~ć' ni~!~tó;-e. zmiany s±atut,ow~, 
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Deniokrnycznej) Zarząd Ok~ęgowy Stro~ni- ZARZĄD STR<)NK1CTWA DE:'.iOKBATYf.Z· w Łodzi i Bydgoszczy. ro~s.rzyg:iąc i zaproiektowac W•ELe ~a~ad 
ctwa Dtmc~ralycznego w Łodzi zwołuie ze- NEGO w CDYNI : niczych spraw, dotyczących naszej gospo-

lln·an;e kupców i przemysłowców - .człon- za.w;~damia .;,.. w dr'. u 7 poź; +rn:ka został \\JE CZO REK DLA WSZYSTKICH ciarki na morz.u. 
ców Slronn:ciwa. Na orzadk ],,. •ł · -"' ·,· "", " · ., '-'·" ·' · , · · · ł ' r~f , . . . . p - .-- u i o „a, m. m. otwarty I..tub fowarzysh Stronmc~wa ptzy v; sobotę. dnrn 13 pa::i;dziern!l-a odbędz?e Związanie spo eczendwa z morzem, siwo . 
. ~.er<1,y c 10h kupiectwa 1 drouneo-o µrzP· ,. · · .. , l · · . .., I · 1r1 1 1 - l · k' · · k · J ł dl · i -· 
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ct11 a -- kupcow i przemysłowcow na po'>·vy: .,,. ,,. · · B 1 • 
szym zebraniu obo·wiazkowa. Pożadana obec ,'\aulmlePZ oguc1c1 . . . 
ność sympatyków na,;zego Stronnictwa. 

I'c::zątek zebrania o godz. 17. 

KOJ',IUNIKAT Z ŻYCIA SE'.':{CJI AKADE
MICKIEJ Z. M. D. 

W poniedziałek dnia 8 października 1945 od 
było się pierwsze informacyjne zebranie Sek
cji Almdcmickiej Związku r.'l:łodzieży Demo

n7n.cj przy licznym udziale słuchaczy Z€ 

wszystkich uczelni. . 
Szczgóly w następnym numerze. 

ODCZYT W STRONNICTWIE DEMOKRA
TYCZNYM 

Kolejny odezyt czwartkowy w Stronnictwie 
Demokr:i.tvcznym w dniu 18 b. m. w lokalu 
Z"'·iązku Mlcdzieży Demokratycznej, Piotrlrnw 
ska 89) poświęcony będzie aktualnym· spra . 
wom bieżącym. 

Po':z;1tek od godz. 18-ej. 

Z KLUBU DEMOKRATYCZNEGO 
W ŁODZI. 

~1 r~~~ iz~ r,~ ,{?J ~r. ,-:~ 
r~ 1 (';,,. ..,,I 

~3! ~~~ ł~ 
• ililio-" 

Pod tym tytułem, umieszczone w po- I Niepov.rażne więc 
przednim numerze „ Tygodnika Demo- I koby „ utworzenie 
kratyczne~o" sprawozdanie z l~onferen- l przyczyniło się do 

jest twierdzenie, ja-! cieniu władców są prawie nieodłączne 
starostw grn1..hk;ch j od siebie, a lo byłoby całkowicie s,Przecz
uspra wnienia władz !le z ideą samorządu, który obaj autorzy 

tak szczerze propagują. cji osiągnęło całkowity sukces. Zgodnie i miejskich". 
z wywiadem z Prezydentem Miasta, za-1 Ró;,vnież i „resortowi ·wiceprezydenci 
mieszczonym w prasie - nasze zastrze- miasta, każdy w swoim zakresie posiada
~enia spotkały się z pełnym uznaniem./ ją prą.v.ro nadzoru ikontroli nad działal
Wszystko to, na co domagaliśmy się od-! nością starostów. Stn::ostwa są nadzoro
powiedzi, b~dzie zrealizowane. wane przez odpowiednie wydziały za-

A więc „Prezydent Miasta sprawuje rządu miejskiego", 
czynności, ~ojewody g_rod:kicgo pr~y Nie możemy się zgodzić tylko na bd~10 
P~ll1;ocy ~v1cep.rezydent?w I urzędr;1kow zdanie: „że konieczne jest zespolenie 
. m1eJsk1ch . Nie ma więc w Łodzi roz- spraw miejskich i administracji paitstwo
działu władz ad1~1inistracji państv".ow~j wej w rękach jednej osoby'', jakkolwiek 
od ~amorzą~owe7, .„wpro.st p_rz7c1wme pocieszam się, że autorzy będą się tio
spo.ykamy się tu z 1ak na1dale1 idącym maczyli, że to tylko symbolicznie rozu
zespoleniem obu tych władz"· mieli. Historia bowiem uczy, że skupie-

Cały ten artykuł z ·wyjątkiem ustępu o 
„tej jednej ręce", który jednak w pierw
szej chwili wzbudzał pewne zastrzeżenie, 
niesiychanie nas ucieszył ·jako triumf 
nowej inicjatywy. 

„Starostwo groc)zkie, . to poprostu 
dzieh:.icowe biura zarządu miejS"kiego, 
których działalność jest nadzorowaną i 
kontrolowaną przez Miejską Radę Naro
dową l Kolegium członków zarządu . 
miejskiego". · 

w dn. 6 p::-.źd,:iernika r. b. odbyła się iiierw Przecież nowa organfzacja władz miej- rtie władzy w jednej osobie, a rządy klik 
sza z kolei sobotnia konferencja dy:i~msyjna skich jest „wyrazem zwycięstwa samo- szarych magnificencyj, żerujących· w 

. „Nie ma u nas problemu „samorząd 
czy admiriistracj a paristwowa" 1 gdyż pro
blem ten został już rozwiązany na ko
rzyić samorządu". 

w Klubie Demokratycznym (ul. Lipow::i 23). rzadu i pełnej demokratyzacji form . 
~cnfure~ajęzagail~~~~~ Kl~n proL fu us~ujowy~ adm~~łtatji naszego mi~·~~~~~·a•zr~~-~·00~-~mE~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

St. E. Rappaport, wskazując na doniosłość st„!" ~il.!r· ~ ; . iepu]' riie w szere I takiel~ konferencyj dysh'llsyjnych kolejnych (:' 1 ł · · 1 d · · k ·1 ;) · ~ ~ WS . . · '-'- gl' 
w środowisku odpowiednio prz).~otowmrym. '1'riz~e::~bi~ae1:1biyęułoza.tfzw,~1or~r~z1e<lne1m· au s1t~ao1r.~ojs~-:kwim,omwn~~s1t;a~r-: . 7 W·=l~ q z k' U., . .. ... l.Jh;,Q:~d· ~tt0z%:!"'1llF8· z' y. 
M:ogą one stanowić ceimy materiał dla· e1'·e11- • .• ~ ~ 
tualnego zużytkowania rozważanych zagad- b 

czyło nowiekszyć odpowiednią ilość iur 1-.J &...1 
nień przez stronnictwa polityczne i czynniki ł' • 

miarodajne, a w pierwszym T7'?dzie przez ma- lokalnych samorządu, mogących uła- D k t 1 I 
cierz organizacyjną klubu - Stronnictwo De- wić ludności miasta załatwianie swych e·mo ra yczne] 
mol;:ratyczne. spraw. ,;., · • 

Przedmiotem tej p~rwsze.i k011ferencji by. ~.114w 11."""""'"

ła sprawa Zaolzia tak prosta zdawałoby się 
dla i·ozsh-zygni(;cia ze VTZględu na nasze bez
sporne prawa do tego prapolskiego zakątka 

piękn,ej i bogatej ziemi śląskiej (Zagłębie Kar 
'\\'ińskie i Porzecze Olzy). 

Odbt1do a pOrtó 
Wywiód z wicemin, Leonem Cha~nemp sebe€cnzem gen •. Stron. Demokratycznego 

o 

Sprawę przedstawił w wysoce interesują

cym referacie wybitny znawca zagadnienia 
zaolziańskiego, p:rzewodniczący oddziału łódz- Z. ~azj~ po~ylu w Gdańs~u wi.ceministra I wys~wało \~Obec rządu sprawę odbudowy I z.bawi.e!1i ~yd1 ma:ją.tków lll~',"~t .w wyipaidiku 
kiego ZT:;esze1"ia Pmwników Demok1·atów, Spraw1edl!wośc1, Leona Cha1n::, sekretarza I portow na pierwszy plan. reha:bi11tacr1 uprzed1!11iCh wJa1Sc1c1elI. 

mecenas dr. Mieczysław Jarosz. W dysh'Usji generalneg-o Stro!llnictwa Demokratycznego„re- j Jako państwo demokratyczne i wyzute z R.ehabulitowani volksdeutsche .win.!lii Uiz.yski-
zabieiali głos: - prezes Stronnictwa Demo- daktor ,Dzieinnika Battyck'.ego" przeprowadz'l ·tendencyj imperialistycznych uważamy, że nie wać .rekompensat~ l!la :ti·em'iaoh ZC!!chodniicli. 
kratycznego KazhnieTz Gallas, ławnik Ed- z nim ~ozmowQ. ma dziś samowystarczailnych pa!lstw, że nie J 
v.-ard Wróblewski, wiceprezesi Klubu, dr. Mi- J k' k ,

1 
b' mo-żna zamknąć się w gnJn'cach wtas.nego - ak chce Stronnictwo Demokratyczne 

h ł M . k' . b J d . p dz' - a z p.rogram tJd'acy za res a so 1e pa!lstwa i musimy być państwem zarówno im- rozwiązać sprawę Niemców? 
c . a . aet111s ~i 1• 0 · . a wiga raw icowa, Stronn·1ctwo Demokratyczne na odcinku mor- t · k 1 
I d 1 f d St " por uiącyrm. ja .i e.,sportującyrn, 
oe1·u,Jący ys.rns,Ją WJceprCl'es rrro . r . an. k' ? t · m' Cha·ua 

~ E. Ra11!}a11ort i wielu innych. \s im. - zapy uJemy m. ! · • N!e zamierzam:;r eksploatować żadnych ko· 
Do powyższego zagadnienia, stanowiącego _ Uważamy zagadnieinie od·budowy portów, lonij, nie cl)i;cmy mi.eć Mul'zynów. czy Hindu

bolesną komplikację bież:::cej polityki polskiej a w pierwszym _rzę·dzie Gdańska i Gdyni, jako sów, cHatego mus'.my rozwijać nasze życie 
na terenie słowiańskim i światowo-międzyna~ zagaidnie;nie odibudmvy elrnnom;ki kraju, wi<:c ekonom·cz.ne pr~ez porty. 
rodowym powróci nasze pismo w najbliższym weS<pó! z zaga.dnieniem repo1lonizacji, zagosipo· - Ja!!: się Ob, Minis.ter zapatruje na spra-
numerze. darowa.niem w dzied:z1nie odbudowy kraju wę rep!'ywatyzacjj na Wybrzeżu? 

,.~~' pow'.1nno 01no zająć pierwsze m1eisce prze<l - Aczkolwiek jesteśmy zwolennikami wta

- Uwa:ż.amy, że wojna z Niemcami trwa 
i trwać będzie tak ·dtugo, j1a"k diJ:ugio choć je· 
·den N.i·emiec poz·ostanie llla ,z,iemiadh polsldoh. 
Nie chcemy stosować metod M.aJda:nika i 0 -
świędmia, ale 2.1brodnia'flz.om niemiedcim musi 
być wymierzQina kara, 111a jaką zsaluży11li, a 
inni pow'.inn:i jak najpręd2.je opuścić grall]ilce 
P·olskL Tego· wymaga &prawiedJ.iwo'ść dzie
jowa, a także nasz dl!lteres l!l.a:rndo.wy i pań
stwowy. 

W niedzielę, 7 października r. b. odbył się 
w lokalu Klubu podwieczorek towarzyski. W 
mil;;-m nastroju zebrani członkowie klubu i Z:l

J)roszeni goście spędzili kilka godzin. 

odbudową stolicy, albowiem porty - to łącz- sno'Śei prywa.fmej i chcemy ją uszanować, to 
ność z zagraonicą, to wymiana, której nam je.dnak uznajemy zaga·d:ni.e-niie wlas111ości urzą· 
brak to przyptyw waluty zagranicznej a tem- dzeń portowych iako za.gaidn.ienie kluczowe ------~------------

o ;racy przy odbud.owie z.iem odzy;kanych, d:!a p~ństwa. Dźwigi, sktady, chlocLnie, prze
to wytrącenie broni z rąk naszych wrogów, twórn1e i wszelkie urząd.zen.ia JJOrtoiwe nie 
którzy tw:ierdzą, że .Polacy 1n'.e umieją go- mogą być ad~aine w ręce prywaitne, aini w 

DZIELNICA PÓŁNOCNA -

Strnnnidwa Demokratycznego ul. Wois.J<a 
Pols·kicgo ·Hl, zawiadamia, że w niedizielę, 
d.nia 21 paździcrn.i1ka o godzinie 10 rano, o;d
b('.dze sic: ogó1ne zebran'.e cztonków stron
ni;:twa z udzialem przedstawicieli z Woje
wódzkie~o Stroninictwa Demokratyczneµ;o: z 
ob. la\\'. Wróblewskim Edwardem, ob. mgr. 
Zagórskim Stanistawem i ob. Jaszczakiem Sfa
ri·'.·s!·awem. 

Z RUCHU WYDA WNICZE60 

spoidarować i rządzić, to gwarancja utrzyma- sz·pony zagrarncznego kapitatu. Ukazal s;ię nowy (4 - 5) l!llumer „Nowej 
nia naszyoh grank nad Odrą i Nissą, to sŻe- Zna:ne mi są fakty, że poszczególne or.gana Szkoly", cz.aso.pisfr!1a wyidawamego prze.z Mi
roki pas WY'brzeża Baltyku, to być albo nie Tymcz. Zarządu Pa!lstw. i Prokuratorii· Gene- ntsterstwo Ośwfa1ty, po·d red.rukcją dr Teofila 
być .ffi)a P.01ls1ló. Natomiast odbudowa s·toJ.icy railnej zajęły sprzeczne z powyżs,zy111 założe- Wo,jerskiego. 

jes.t niewątpliwie donio·slym zagadnieniem, ·ale 
zagadnieniem pre8tiżu i semtymenh1, które w 
polityce i bycie pa!lstwa n.ie tnogą być decy
dującym czynl!likiem. 

Dlatego Stronnictwo Demokratyczne będzie 

niem stanowisko. Uważam to sita1nowisko za 
niesluszne i jestem z.dania, że są. dy, które de-1. Na cz·?ło wyi&uwają się ar.ty.kuły pośwlięcone
cydują w tych sprawach, nie mogą ogranic.zyć >deato'Y1 wychowawczemu s~koly demokra-
$ię wyłącznie ·do fonrnaLnych przesłanek, al tyczmeJ. / 
pon~.dto Polacy repatrianlCi„ któJ'Zy olbJęli ma~ kdres .red.a.k·cii Mm. Oświa,ty, Wairsza wa, 
jątk1 po v{11ksd~utschach nie powini być po- Wileńska 2-4. 

Deftl~O~tracJa uznaje tygko , leden przywilej: 
race dla dobra pmbt 
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Str. 4 . TYGODNIK DEMOI<RATYCZNY Nr 18' 

Andrzej Bogacki 
A ' 

t • 
ludnym sentymencie - zawio::: 
dły sromotnie. 

'V łosi faszy "ci pędzili Pol· " 
kó' r precz. Rumuni w okresie je::: 

••• sieni 1939 dł·ogo kazali nam pła.: 
N a tle rocznicy wybuchu naj::: Włochy pierwsze zlikwidowały żaĆ za zwolnionych od przysi~g· cić za „gościnę", w zyscy ci pa::: 

potworniejszej wojny wszyst:::_ nasze przedstawicielstwa, ich na wierność fuehrcrowi. piero vi „przyjaciele" obi.zali się 
kic~ cza.sów -. nasuw.ają się śl_ade1?;1 p~szły inne „zaprz~jaź::: Zagadnienie, dlaczego Paph:ż '~, w~clu :wy1 „. ·k~ch w 'ro~t wro:::, 
m. m. mimowoli refleksje o za::: mone panstwa. I przecie me ze nie użył tej broni moralnej nur::: g, im. 
c~owa~iu. się wobec, na~, ~ola::: stron~ . !ych reklamowa1:ych tuje nadal w społeczeństwie k ~z~siaj, 0~y ~ erspe „t~:\\7 
kow, mnych narodow i panstw „przy1ac10ł" ale ze strony ·merc::: tolickim". szescm l~tt b ~1 -t 1;.;tny _P'1m "tcq 
Europy, z którymi do 1939 r. łą::: klamowancgo przyjaciela, - w . . . , . • . w O\ 1e · 1en-.. sz~ strcsz ,~ie · mo-:: 
czyly nas na1"lepsze'sto nk" b k:11~ 1 t , „ . . 194,.., k Siągm.imy myslam1 naszy1m mcntv I aszeJ· óchenny '' ,y bieg::: 1 . su i, a, 1 ... a n pozmeJ w _, ro u - ,_ k' d · · ł · ~ " ' · , 
-przyjaźń, o której tyle deklamo::: ale ze stronv prawdziwęgo przy::: W~Le~z, ie Y .to w pier :vsz 1~, I}i my ku óucztsI ym naszym 
wało sję w prasie, na wiecach, w jaciela: ZSRR- przyszła pomoc mies qca~h WOJny, pozosta\:ahs~ L ,s!'arniej ... zym nns r :om„ ku 
radiu. Im mniej istotnej wartoś::: dla odrodzonego vVojŚka Pol::: ~y P~~, istny~ z~ler-eh zbrJodk~11 trag1cz11rnrn osa::: 
ci posiadały te akty· przyjaźni, skiego, przyszła pomoc która 1 g~a . ow n~emi~c ie „. .a ie motni 'niu 
tym hałaśliwiej je reklamowano: wyzwoliła w pełni nasze' ziemie. na,s ro Je nur owa Y. prze~~zo~e 
Przykład. szopki ·istne z rz . aŹ' . . wow czas masowymi egzcJ{UCJa::: 

. . : t . b ł Pk."y~ . ' W Jednym z ostatmch nume:: mi, łapankami, tępieniem· inteli::: 
mą z pans wami a tyc 1m1 z , R b t 'k " k ł · ·· · d 
Rumunią, z Włochami. Wystar::: ~Yo~ui' dl~c~~gu 01:~~c %~;. ~f; ge;1~J~ ~~ t.S . ko;-,}',_ spoledcz~~st~v~ 
czy wvgrzebać z lam · _ , ' . . po1sK1e. zu „ 1smy g z1cs gw, 

. . ~ tk h usa mep~, wyklął Hitlera. Czytamy w tym sów .którcby ujcły sie za nami i 
mt i~ci .ohperec· ow~ . ece z Pł?wi::: artykule m. in.: potępiły w najo~trzej~~ych slo::: 
amamt r. iano 1 Jego ma zon::: J k . · h · h" ·· b d ki, wizyty Karola rumuńskiego „ eszcze 'Y o. re~1e wo1ny \V '\~ac n!ezna~1e w 1storn z ro " 

i t.d. · k?ła.ch katohck1c~ w. Po_l~ce P<?d~ me katow Hitlera. 
We wrzesmu, październiku, m~swno za,_gadm~me, tz P~piez Jakżeż tragiczni byliśmy wów-:: 

listopadzie tragicznego roku mogłby w, SLOS1:nku, ~o Hi~lera czas, jakżeż straszliwie sami? 
1939 k. d b p I· k' k zastosowac bron kosc1elna, Jaka . . . . , 1e y wo ee o s 1 o aza::: . t kl ·t J k . d · b · Pot~m medawm nasi so3ucz::: 
ly swe prawd i'w b d k' b 1es ą wa. a wrn. omo o::: . " k 1 . l' " h 
1 z e an yc ie o ::: . H'tl b ł k t l'k' · p mcy o e1no zacze 1 prz\..c o~ 
licze Hitler i jego hordy, kiedy wd iebmi, 1 er,_ ~ kb 01

1 ~e~.rk o:: dzić otwarcie na sh:onc wrofia. 
na fodność okupowanego przez ~ n e zreSZLąi Ja ~·o ·a o 1, ~::: jak vVłochy Wegry &umm{ia 
te hordy kraju posypał się grad rr:1 szereg cz~.0'1~yc "pr~ykwo ::: Bulgaria i in~e. ·Na\~et Jr.. ~onia

1 

ni.· 
h'ep , d p d b h t cow nar. „so...,Ja izmu . Ja np. ł , . . . d 1. I ~al ~d o o, ? nykc wbp ros Goebbels, Hess i Himmler. Kła::: <toreJ s~cr~~cly tez uhrwa i .zaw::: 
przes a owan 1 szy an, ezprzy:: t~ t k . . ł b ·d· sze nrzvJac10 naszyc - I 11lcza::: 

,.ak:::: 
zw ar::: 

··········-, 

kładnych w dziejach zbrodni i t ''ka ~ lk~me mia ~t Y co praw a ia gdy- tyshicami gi11e i ·polscy 
gwałtów - oczy tej całej cie::: a :vie. ~ego ~rad~ ?'czi:cgo znal::: n~si bracia ~d r d'rm. krem aj o~ 1\ resicie Uniwersytet Lódzk· rozpoczyna 
mieŻone· ludności ocz te eł::: czem~, Ja1( w ~re mo~w1eczu, a e .·, r '1t-~ <>ł~ ·' p ]- " ·d- k?1., '.tnie S''C pr·:~'. P?wołtno 6 wydzia: 

• J ! . y ' P w kazdym razie okres lafo by wy::: n~"', ?snu c •. "' ~ o s . ę, g. Y low. 1t:k pr. o-r o"o :znv. mat~matyc~ 
ne grozy i przerazema - zwra::: , . t kp . . d h"tl dzrnc sic poczcły zbrod·:ue, o 3a::: no-in· 1°clr>c.•-y_ hen·r. istvczny lekarski, 

1 • k ł ., . t razme s osune ~ apicza o 1 c::: . d · h · b , · . 1 d f·, , - . - , · t 1 · •. , ca1y się u ca emu swia u, a prze:: . . l b' b kich otyc czas wvo raznia u z „r11r l c~n, '· · 13 0 0 :-r.czn,. 
d tk. k . k 1. ryzmu, a moze nawet os a iła v . ._ . . J Na r 1r "" z:ii.łn I karsk e ... o · 11wł prof. a wszys Im u owym ta lCZ::: •• d 1 t . k ', : lra pOJCCia me miała„. dr Tr ~ ·wicz !ll'CZC- F lulu Demokra-- · kl ... · me1e no '-ro me arnosc WOJ::: . - . . . . . . , . nym 1 re amowanym przy1ac10::: k " .. . ) . ' k" ·. d . c;;: • • • T •. „ . " ' te ' . . c, () l ( ~~ ~~z na.zcNo S·ronmctwa . . l 'r'd d' . P , t s ową w a.rm11mem1ec Ie), g zie ,.uOJUSZC 1 prz. Jaznie, op,r rlzirlu (mW' z"::i.łu formal}CutH·znego jest c10 om ws o naro ow 1 ans w. 1. . t 1. 1. · ki f · ob · , · , 
Z ł . k ł , . t 1czm _-a o 1cy mog i y s1e uwa::: na za_ ~amanym razcs1c, na ~ pr-0f. , r J u. z} ki, ktore'"'o prace pu-wraca y się u ca emu sw1a \ . .1 < [ ' CZ\ tclnicy 'T odni q" znają 
niedawnych przyjaciół, sz kając' . i • ziekanem 
ratunku, interwencji,· napiętno::: prof. dr 

wania. Z dniem 13 sierpma rb. Administracja „ 7 ygodnika De no 1~1·a- już 

I wówczas, spotkało nas pełne tvcznego" ul. Piotrkowska 78, tel.1 1'21~67 rozvoczęfa przv'mo· 
rozczarow~nie -. - nasze przera::: wanie st a I y c b . ab o n amen t ów m,es 'ęczny cb, kwartamvcb ='1i'""1

02

y""'dr.zi10:ał~A_.,,n..,ro..,v"",i:c:z~·,c""j1""· !JOi""'H=-an""d'""1"-"u~za
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i ... ad ... a•-
żone spojrzenia padły W prze::: . . „ miu. ża n .• r ,_ Jy :zm:any numerów telefo-
strzeń milczenia„. Ci reklamo::: l pólrocznycb na nasz „ Tygodmk n'c nv:h, i~k r.asepuje: 

· 1 · k Wł h · P.~e 110 pl.~ cy Wyd~du telef. 218-40, wani przyjacie e, Ja oc Y czy PrenumeraJ-a m1es:ęczna wynosi 1'2 - z/., kwartalna ,;6 -=:i. ' r.- Jn:k v -1z:o.łu, telef. 253--',1, Oddział 
Rumunia, czy nawet państwa ~ry'!r· 1 Lf. 19°-02. Odd"":'ał Zaopatrzenia 

b~1tycki'e zawi'edli' ... Wobec.Ila::: półroczna 72 z!. . r "'Id. 2:.:~ "· Odd7in.ł Planowania telef. i:!.1 19~. V 1 0ddz:nł Yart Zaopatrzenia telef. 
h t eh krzy'"d Euro" Ad d d 0 7'-371 Od ział Handlu i Przem rsłu spu-szyc s raszny ·• "' m1'n1'strac,:a C-~11nna o 9-te1· o 16·te1'. · · , Odd · ł H dl • - ·'<wc~efo teier. 117_4r:;, zia an u 1 pa odpowiedziała milczeniem Koniroli - telef. 143-55. 

mti 

' 
r. '1łu. rnl ·c ·v, zrlt• •wgnnizowany ·trans nori -1 T ·lko mi~dzynnrodowa lojalna i przyjazna 
to w>7 ~:·-o s·1 n:i.l·'ce · d il!. iwc b·ilr:rzki J\ry. · nr1'n~nca, zje·lnoczenie dobrej woli i rozumu 
z)' ni<' 01111 'a ;\fl''lii a11i nawet rol ;n~·ch nic lnd,J o'ici przeciw wszC'lkieąo rodzaju ~abor. 
7·) '•7'1 l ·cl! S 1 ~'1 )w z· •t l!OCZO!l\'Ch, Il W -.p rom Cll':lZ podpalaczom WOJenny.m, snującym 
h•'>rnc/J ~·. l'l' n np•,okt<•ce \"ic1~10 b zrohll· 1Daprs!nicze plan_·, może ocalić ludzkość przed 
c'a. · • • ni- •oit1iczalnymi konsekwencjami jakiejkolwiek 

I mlzlc<'''' 11 on la hv ~ua:l'H· dro«i n chlej n- przyszłej pożogi. Dlatego olhrz} mią ro~ę i od· 
(G.) 8 października r. b. minął rok od chwili .z 7.ac1~wnlenie~1 i radości:! nnród unl l-:i. fffz•; , ir.wi· i "'"I ri n~ych os'pn, i (: na i_l nclr.e rh· po' :ied7:inln.°ść ma przed sobą powstająca or. 

po n>'anin do życia d •kretem P. K. \V. N. Ml i· witał ~v1~domośc o osia. A.'n':.n u•15c 0wYm '>"'hytu w 71•G 1 ~·t-z1• 1 'li .: i techn!!;.". () l'cry :;:r.111z:tCJ(I ;.;arodów Ziednoczonych. 
rjl Obywatelskiej. W zw,ązku z tą rocznica z11łnfw1cnm sprawy re1 n.ri.ac.11 ro kow. Po lcia w cizie ,·nie irr.\.l t en, ~aii n tom" H'i mo- Obol; ~ilnego noczucia Prawa, stać musi nfe.' 
w• ,,ystkie Komendy M. O. urzącl;r.iły uroczym! przep1:o:Ynrlzonych rokow.aniad1 · pruz. nn.s7.e gl)hy dać w ·t'" u <'Zn' 'i lt•dzkiej Parz<:,IT.ic cn- ziom rn sprnwk· liwcść dziejowa. \V imię tej 
obchody, poświęcone omówieniu' dotychczaso- czynniki rządowe zagarlr.1e·11~ Io zns.lnnie ~·~le downe, o nie~ł~-Llun~ ·'1 md:ll:w~•Ś 'inch. Ale ~pr. wi ;lli\;·ości m:Vją odpowiadać za swe nie. 
wycli osiągnir;ć i planów· dalszego rozwoju. 1 w ustalone norm1·: sl;onczą s1i: dz Iw-, czlr>wick o iągnit'cia '" 'rdzy na.'chi:\niej 'YY· ~ł~-cli'.lne zbrodnie wszyscy przes~ępcy wojen
~połcczclistwo po!S'l:ie nie mogło pozostać ohn- na własną r(k1~, w Ill"•!ychnn~·ch 111cr~z wa- kur:ffsluje dh ecl1)w 1 ;•zrzcnia. Epokowe orl- ni. Ale Temida mi~dzyns·rodowa me śpieszy się 
jęlnr wobec tej uroczystości. , 1ilicja Obywał€! runknch przepro\\:adza?c powr~ty n~lshch tn .• krycie w dziedzinie rozbijania atom<iw i uż~·t- <lu swych zada1't. Opic.;zale i przewlekle czynfo
skct orle"rala JOwu:lną roll) w .;;.szlałtowaniu sit• lac~y. \Vla<lzc sprzy?Herzo1.1yci1. udzielą ~·oz~:- kowa?.in. utujont'i. w nich, cznrodzirjskiej zaiste ne są prz~golo-.-,·~nia do .procesu w N~ry~bt>r-

, "' l. t . . . J k lk „~ •lei pomocy ,,. org:i.rn10\\·a•11u i1nnsporlÓ\\. B,- cner"11 JPko wvll'lk 110zYIYwnY dało dolnhrz~s dzc Procedura 1 formalistyka zatrącaią ist·otę 11ow1~1 rzeczyw1s osc1 nasze;. a - wsze -a or.,, .• - · . ·, .... · · · k . l. · " ' · · · · . · . · ·. · , · · · nizac.jn za:m rowizowanu popełniała hłt:dY i dq zttpe \ n·one \\jZj I\ :enic. 9piekn le :iu;. 13 1 wynalazek bomby aicmowcJ. Prace m~o:ram· sprawy. Poza głownym1 zbrod111arzam1, w 
mi~!a w·i~le ~sterek. '\V pośpiechu twor;enia n;L;.h dnt" o<~poczy~ki w. loka d!u~ot.rn:a~e.1„ JlO· czonc n.a lym polu mog.:\ slw~rzyć przer~b::1 Ni~mczcch żyją ~otychcz.as n~ swobo?zi~ i 
je i nic bvlo czasu ani możności na do kład 1~ dr~zy .. Z z:ic.'10.du 1 ze ".sehodt~ IH Z) h~ 1rnc. bc.-7 ce, grozącl-' zagładą światu mcbezpieczensl\~ :1 kp1t ze s .vych o,f1ar setki tysięcy . teutouskic~ 
przcsicv.a~lie kantlyclalów. w skład Milicji do. dz1e, J!lk o.:wrn~lczył wie m1ms!er \\ olsk1, 6 Uczeni, l\vórcy ych odkryr.\ rozumieją swą9ol- krttów i oprawcow. Męka oraz ŚIIllerć 26 m1-
~i;;ily się leż różne elementy, bardzo częsio nie tys. os{1h iłz1en111e. _ . hrzymią '?dpowi_edzialność. Budzą ~ię. i burlz·ić lionó1'. ofiar, zamęczor:ych i zamordowa~ych, 
sto ·ąće na wysoko~ci swych odpowiedz!alnyc11 P U. H ob:-~ 1:e p~winicn dolor.y~ ~taran. muszą wsro~l mch slt:szne znstrzezema.. uap~?zno doly?hczas woł3: o ponrstę ~o web~ 
zadań Posl<:powanic niektórych or~anów • li;i. nhy powrncn„ąc ·,<!o OjCZ)'Z~ y sti: ~m1cn~ tul a- . O_to ~cze1~1 nr;i:ry~nnsQ. zaprolestowah prze- C~) wy. straszhw'; zbr.odnte, p.odep:anie ws.zel
eji, traktowanie publiczno~i budziło nieraz zn cze pol5cy znalczh łt~ 1w.lc;,yta .op1c~ę ~ . uzy: c1w laiem~icz~sci, J~k!t ~tę ~lac~a bo_mbę" atu- .k:eh p1aw, poh:i1ili1eme c.zło1 •1eczcnstwa miało 
•łrzcżcma i rozgoryczenie. . lrnlt warunki O'Jpow1edni_e urząd.zcnia się i m~wą.__Dz1e11~·1k. ang1cls~ 1 „Eve.mng :Sews P? lp.ozoslać ~e~karne? Przebieg procesu arcy-kata 

· . pracv. Stlrll\Hl zatru<lnicrna, a. więc celowego daJe, 1z wybitni uczeni brytyjscy występu,1ą lur.mera i .1cgp pachołków w Bel~en niewesołe 
fo \ ·szyslko pm wda. Ale były to usterki 11\P i pl::inowcgo rozmicsz;:zenia ich, to podwójnie również przeciwko niewłaściwemu użyci n te;:~o w lej dziedzinie stawia II°oroskopy. Sądy an

do unikniecia w warunkach, w jahch twofly- wai.ki problem. Polska pot;·zebnjc Judzi na wynalazku. Jeden ze znanych uczonych, k!l>'.'Y glo.>a kie ujawniają słabość niepokojącą i wy
ły się kadry .1ilicji. Był to aparat mtod?', nie- wszystkich oclcinkach pracy. Rozlokowanie u- \\ 3półJKllCOwal przy w) nalnzku bomby atomo- rozumiałość n:ewylłomaczaluą. Wobec bestyj, 
wyszkolony, często dobrany dorywczo. Mano Io miejęlne repalriantr\w uczyni z nieh pożyteez- wej oświadclył kore~µontlen!owi dziennika wyz11t.1·ch z wszelkich cech człowieczych, sto-
\~ilicja położyła ~vielkie. zasługi w swej słui:- n)Ch i dając~·ch swój wl:lad w· dzieło odhudo- „Even:ng News" co• na•lępuje: snj" się metody pielęgniarskiej dobrotliwości. 
JJ:ie dla _bezp1e~Zl'lis'.wa. i oclu:ony porządku, a wy ob.>w~ieli. , ·ie stanł! się cir.żarC'm dla spo- „Wobec tego. że władze polityczne ani woj- Obrońcy szykanują wp1 ost świadków. W tych 
~;cz~a '1<>?0 ofiar,. Jak1.e z!oz.yla \ · • . . lcczeńqwa, a zarazem ich samopoczucie. uzy- skowe nie są ;;k!onnc zająć się tym wynv la:,_ w~nu:ka:h. trudn~ m~wić o - rr_iic~zu spra
zyw10lam1 zbrodn1ezyn11. mow1 sama .za s1eh1e. ~kn si:ny gmnt wiary w siebie i godności. Po- kieru,uc:teni brytyjscy s~mi winni w~sląpić . i w1edlrn·o~Cl. To rue miecz, lecz dz1ec1ęca grze. 
Selekcja w szercgnch Milicji jest przeprnwadza wracający winni znaleźć iyczliwą pomoc i od- poimormować naród o społecznym i mi~dzy- cholka. 
na skrupulatnie •i obejmuje 1.0 proc. wydalo- czuć, że krn.j zatroszczył się o nich. narodow)m znaczcn·:u wynalezienia bomby a- Szybko i sprawnie działa sprawiedliwość na
nyc?, _jak~ nieodpo.wietlni<;h. W chl?dzie, źle Warunki życia powo,i •nncgo nic są łatwe ani tomowej. Nie zamierzamy siedzieć w lahorn- rodó\, bezpośrednio 1;okrzywdzonych, Laval, 
od.ziarn, zle obuci, w memalym medostatkn nie rozwijają się wśród w pełni pomy~lnych ltoriach i milczeć. Uczeni poczuwają się ąo orl- sprawca hańby klęski Francj.i, zdrajca i sługus 
wobec i1Jezwykle nisk'ch uposaże11, z naraże- okoliczności. Spustoszenia matc:rialne i morał- powiedzialności za len wynalazek. zamierz:i,ią Hitlera, pomimo swe wykri:ty oraz prowoku· 
niem zdrowia i ż~cia pełnili milicjanci swą ne, Jakie spowodował ten bezprzykładny J;nta- uto7.yc. wspólną deklarację o bombie. RozbiH- jącą arog:incję, sl-:.izany ;zosl l przez sąd fran
twar<lą, ciQżką służbę, a wyszkolenie i praca .klizm, odclzi:tlywują na wszyslkich orkinknch my a:.1m nic po to. aby fl(]kryeie to stało s.r: <:nski na katQ śmierci i ·konfiskatę maj11tlm za 
nad sobą umożliwią milicji coraz Ierisze i 'I życia i pic:trzą liczne trudności. Europa wy ni- p:::gą lmlzl·o;ci lecz hy sJ1:i..yło jC'j dobru. \V " wspólpr: cę z wrogiem i działanie na ·szkodę 
sprawniejsze wypełnianie jej trudnych i odp0-

1
szaona przez hordy- teulo11skie, przeżywa kry· lu wyhitnych uczonych weźmie udział w zrcd(I ,Francji. L:nal o:świadrzy! po wyroku, że nie 

wiedzialn~'ch zadań. zys aprowizacyjny, k<óry grozi ciężką zimą. Brak gowaniu lej deklaracji" iamierzu apelownć. 



\ 

rrukow:;ld zjaz.d lituatów hył •>ydarze· 
n1 'm. prze! raczającym r:w1y czysto zawodo
we. Szczcgól. ą wpnowę miała deklaracja 
ideowa. podkr ślaj'!ca czynn:,i po. q~ pisa
rza wobec tcraźniejszosci, po!~p:Cnic faszyz
mu n ·o~·:;iccgo .. zagk<lę kulturze św:ata": -
„W sojuszu twórczej polskiej myśli z moca
mi po~tępu i demokracji. które podjęły cię· 
żar przebud~wy świata, pi·ar.:nicmy. ahv sło
wo ludzkość istotnie zaw;erało w sobie naj
szlachetniejsze człowiecze wartości. Biorąc 
rozbrat z ideami wstecznictwa, oparci o 'naj
lepsze trac1ycje polsk;ej i curopejskiei myśli 
humanistycznej, pra:rniemy rów11;eż, aby 
pióra nasze sprostały przetworzeniu w arty
styczny kształt wszystkich dążeń i przeż}·ć 
Odrodzonego Narodu i Odrodzonej Ludz· 
kości". ' 

Skład nowego Zarządu Głównego Związku 
Zawcdowei<o Literatów przedstawia się na
st.ępująco: Jarosław Iwaszkiewicz - prezes, 
Edward Kozikowski - sekretarz geneialny; 
członkowie zarządu; Mieczvław Jastrun. Sta
nisław Piętak. Adam Polewka. Stanisław 
Rysza~d Dobrowolski, Tadeusz Brcza. Do 
zar7adu ·chodzą automatycznie 'prezesi od
działów Związku. 

Wprowadzono podział· czło11ków na rze
czywistych i kandydatów. PrzeprowadŻono 
weryfikację dotychczasowych członków, 
ograniczając ilość rzeczywistych do 253. 

Uchwały zjazdu, a zwłaszcza deklaracja 
ideowa znalazły żywy oddźwięk w prasie. 
.,Dziennik Bałtycki" stwierdza. że .. zasadni· 
czy ton nadały zjazdowi przemówienia Ju
liana Przybosia. Jana Wiktora oraz Wa0la
wa Borowe,zo. W toku końcowych obrad St. 
R. Dobrnwolski wypowiedział sie za całko
witą wolno <cią słowa. oświadczając, że 
wstecznikami bvli zawsze ci. którzy z tą wol
nością walczyli". 

** * 
W Łodzi odbyły się wybory do nowego 

zarządu otldziału, wybrani zost::i li: Juliusz 
Żuławski, Leon Pasternak. Adnm Ważyk. 
Paweł Hertz i Tadeu z Łopalewski, który zo· 
stał preze em oddziału. Do sadu kofoże~skie
go weszli: Władysław Rvmkiewicz. Jan Kott 
i A olf Rudnicki. 

Ir. 

• nun. • 

W dn. 9 bm. minister Spraw Zagranicznych 
Wincenty Rzymows.ki wyjechał w towarzystwie 
ministra pełnomocnego J6zcfa Olszewskiego do 
Wa11zynglonu dla podpi~anla paktu Narodów 
Zjednoczonych w imieniu Polski. Odjeżdżo.i11-
cych żegnali wiceminister Spraw Zagranicz
nych Zygmunt Modzelewski, dyr. gabinetu mi
nistra ob. Tadeusz Rakowski, naczelnik wydzia
łu anglo-amerykańskiego MSZ dr. Tadeusz Żf'
browski, wicedyr. gabinetu .Janiszewski i p. o. 
protokółu dyplomu yeznego ~ISZ Adam Gubry
nowlcz. W imienin nieobe!'nego ambasadom 
Stanów Zjednoczonych żegnał ministra radca 
ambasady Keith. 

W życiu kaidy do czegoś dążył, 
mięśnie trudził i mózg natężał... 

Rozchylaiąc habity książek 
wychodzili naprzykład księża. 

Albo z fajki puszczając chmurę 
tkacz wys1rnwał pejzaże tkanin 
i obuwie z najlepszej skóry 
szewc zanosił do miejskich panii;n. 

A ja z sercem mgłami zasnutym 
śpiewałem i rosłem naopak. 

Nic robiłem w kamieniu dłutem 
i nie znałem ciężaru łopat. 

Dzisiaj ręce do czego przybić? 
Sobie gorycz a innym kłopot. 
Jakbym w wieczór zajrzał przez szyby 
i zawołał nie wiedzieć po co. 

Patrzą ludzie liczb i n'1parstka. 
Nic takiego, nic chodzi o nic. 
Tylko dziwią się - jaki warsztat? 

Nie pracował, żyje jak oni. 

Ja bym chętnie z mm1 się zmienił, 
może byłoby łatwiej lepiej„. 
Lecz Ten, który odjął mnie z1em1, 
na inny krajobraz nalepił. 

Guzen, 1944 

Cgnisko 
Barak lichy i drewniany, 
na zawiasach z wiatru okno, 
ale tutaj się chowamy 
przed szarugą. by nie moknąć. 

Nachyl serca. nachyl duszy! 
Niech ogniskiem będzie izba. 
Los nas razem zawieruszył 
i siedzimy - ja i Hiszpan. 

Kto wie, kiedy będzie pokój, 
Lecz po strunach ręka chodzi. 
Nie zgadamy się, ni kroku 
Tylko śpiew ten i już słodziej. 

Kiedy myśli płoną w tańcu 
niepotrzebna żadna mowa. 
Słucha pieśni Serb i Francuz, 

podszedł Belg i stanął Słowak. 

Wróg nam głowę równo postrzygł, 
ciałó oblekł jednym strzępem. 
\V tej wspólnocie dzień jest pros_tszy 

maleje ciężar cierpień. 

• 
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q.k Lisi 
,'amysłów. Dulny Sl·1>k , 2o 9. 19~. 
Rurza woi mm dol!·J1wie rlntknęla . ·amysłów. 

Położony d km od iiawnej ~rnntc · polsko.-n.1e. 
mircldej. na linii 1 olcjowci ki;pno-Olćsn1ca 
fOels· czę~dowo 1ilcgł zni·zczeniu .. !iasto po· 
chodzi • XIII, wicku, posiada do dziś przepi~k
ny kofriół golycld św. Piolrn i Pawła (:CIV ,{-,\ · 
do~l:onalc znciH"''ane mury ol1•·onne 1 starą 
hrarn•' kral·owską Kr.1it::1m't"' Tor . ucierpiał0 
mucn~ śri1dmiesc:c. \\bidze administ-acji ogi)l
nej przyhyh na ten te-ren powiatu 30 .. I:V· .19.45. 
10 pracowników uruy;!ow)·ch, 6 r:e~ni.es.lmko'', 
oraz 7 roll'li 11ików stanęło do c1ęzk1c,1 pracy 
organizowan:a życin w mic•„ie pozhawion~m 
ludzi", nawpót spalun) m, he1. ;rodki'iw material
nych bez zapasów aprowizacyjn}·ch. 

Miasto w owe.i chwili liczyło 1G6 Niemców 
na ten•ni•' za; li3 wsi zamieszki\':ało 150 Niem
ców, w 2o wsiarh nie było żywej d1t'>7.y. Grupa 
pionierów, z ~amozaparciem, z nicz"'ażaniem na 
iadne przeszkody i trudno· ci, bez pieniędzy, 
zakasała rekawv i szczerze, tak iak każdy Po
lak. demokrata· prz~·sląpi!a do prn :. Nie zwa
żano że wiele dni nie Iwin chleba, że tydzień 
jcdz~no suche kartofle ł;ez soli, bez względ11 
na stanowisko i vrzekon~nia, a jedynie z my
ślą o dziejowym ohowil]lkil rozpoc~ęto budo
wać nowe ż~rie. St~rn<;ta dźwtguł kr;tły do ku· 
chni, maszvnistka myła porllo;;i, referenci po
szcte~ólni zamiatali i obierali kartofle - nie
zapomniane chwile, nie do zatarcia ,,l;razy, 
polska demokracja przystąpiła do pracy. \\'śród 
23 osób. pionierów byli przedstawiciell' wszyst
kich 4-ch parl1ii politycznych, od razu utwoTzono 
zalą7.ek obecnego Komitetu Porozum:~,,awrze
go "liędzypartyjnego, nie było tarć i dziś ~.eh 
nie ma; postawi0no sobie za zadanie i obowią
zek - praca i jeszcze raz praca. 

Dziś po 4-ch i pół miesiącach pracy z dum:t 
można się pochwalić wynikarni. Clfiasto upp
rządkowane, jest woda, dl"ała ' kanalizacja 
miejscowa, elcklrownia zasila prqd. Od 1.8..15 
uruchomiono 9 gmin zbiorowych i Zarząd Mia
sta. Miasto ma charakter w' 100°/o polski, ró. 
wnież wsie, nie znajdziesz napisu niemleckirgo, 
otwarte wszystkie niczni~zczone sklepy, życie 
kwilnie, rozwija się, ruszyln fabryka lemoniady, 
w niedalel-il'j przyszłości browar. \V mieście 
osiedlono 3500 Polaków, na terenie powiatu 
zaś przeszło 15.000. Niemców z ogólnej liczby 
31.000 obecnie zostało 7.000, w mieście mie
szl\a.ią w spl'fjalncj Clzielnicy, na wsiach s~ ro· 
botnikami w swych gospodarstwach lub pracu
ją przy dworach, wszyscy nosz11 na lewym ra
mieniu opaski białe. Każdy ~icmicc od 14 lat 
jest reiestrow:my i wciągnięly do pnymus'l
wej pracy. Rozwija siP Ż}Cic gospodarcze, dzia
łają spółdzielnie: Spożywców, Samopomocy 
Chlopskiej, „Spolun", jeden zakład po drugim 
urnchamia sii: milllo trudno~ei, ht" ku fundu
szów i sił facl1owych ruszyło O gorzelni, fabry
ka mydla, 3 mleczarnie, wkrótce ruszą tartaki 
i inni:! zakłady. l\o,nilet Porozumiewawczy Mię. 
dzypartyjny mn '\Jl:id w działalnosć poszcze
góluych urzQdów i usuwa w~zelkie braki czy 
niedociągnii:cia. Rozwi.ia się życie kulturalne . 

Str. Demoltratyezne bierze szezególnle żywy 

udział we ws:>:elkich pracach kultnralnych, or
ganizu.ie si Kolo Dr;..matycznc, ćwiczą się ze
spoiy chór i orkleslry, urzą<lza si~ pogadanki 
i cdczyły. 

„Tyg ik 
em 1<.ra yczny!" 

A. Sidrańska 

R LI 
żołnierza rosyjskiego. Z teqo skra\Yka zieml, na 
lachodnim l·rzegu Odry kierowane 13'~dzie ucfo
rzenie na Berlin. 

szością. Ruiny Reichstagu. \V swoim czasie zo
stał on z rozkazu Hitlera podpalony. Od je:?o 
płomieni zajął sję świat. Tu palono na stosach 
największe dzieła geniuszu ludzkiego. Teraz na 
Reichstagu powiewa sztandar zwycięstw.a. 

( · onnmenlnłny lilm sowiecki) 

Wre gorączkowa praca. 
.Tak rój poti;i;nych ~htabąszczów id~ potworne 

tanki. miażdżąc ~vszystko po drorlze. Unoszą się 
w powietrze tysiące błyszczących sialowych 
ptaków. Lufy olbrzyrr:.ich d1iał wyciągają si('. 

\V okresie ostatniego pięciolecia zanotować i ludziach i popularyzującym określone ide~. groźnie w kierunku wroga, ziejąc zniszczeniem. 
możemy szczególny rozkwit I. zw. filmu doku- Poglęb:a on naszą wiedzę o przedmiocie, ko- \'\ nocy, o 4-fej, zaczyna ~ię atak ogniowy 
menlarnego. Stało się 1o wskutek tego, że. lala mentuje, ukazuje nam artystycznie ujętą syn- z 22 tysi~cy dział. 
te były brzemienne w wypadki historyczne lezę wypadków i zdarzeń, przy zupełnie ory- Posiedzenie ~ztabu Armii Czerwonej. 
wyjątko•wej wagi. Ofensywa ni~miecka. niewi-1 ginalnym ujęciu tematu. Daje nam materiał w Manzałek Żukow wyjaśnia plan wielkiego 
dziana dotąd w historii wojen kontr-ofensywa artystycznym przekształceniu, mądrze przemy· uderzenia na Berlin. Tu decydują się losy bitwy 
Ar1mii Czerwonej, upadek Berlina, nasilenie ży- ślimą syntezę odcinka tworzą~ej się historii. a z nią przesądzają się ostatecznie losy wojny. 
cia politycznego - to wszystlw znalazło wier· Wykorzy,stując zdjęcia niemieckiej kroniki fil- Zdjęcia potężryej walki o Berlin przewyższa
ne odbicie na taśmie filq10wcj. Są to dokumen- mowej, pomysłowo ilustruje w ten sposób dzie- ją wszystko, co widzieli~m)' dotychczas, zaró
ty historyczne wielkiej wagi tym cenniejsze, że je rozkwitu i upadku faszyzmu. wno pod względem ujęcia wizualnego tematu, 
przy obecnych osią'{Ilięciach sztuki konserwacji Na ekranie - gabinet Hltlera, w którym knut .iak i synchronizacji. Swym rozmachem i rea
negatywów filmowych mogą być one uważane o:• swe zbrodnicze plany. Słyszymy potworne !izmem dosłownie oszałamiają widza. 
za niezniszczalne. w swym cyniźmie wyjątki z „Mein Kampf". 25 kwielrna Berlin z0sln je otoczony. 

Szczególny rozkwit 'film rlol;umentarny osią- Brzm'.ą one jak złowroga przepowiednia nad· Ro7.poczynają się walki uliczne. 
gnął w Związku Radzicck:m. gdzie posiada jui ciągającego kataklizmu dziejowego. Tłumy berli11czyków. których głód wypt)rl.7.il 

2-go maja 1945 roku, po dziesięciu dniach 
walki, Berlin skapitulował. 

Na ścianach domów pozostały chełpliwe na
pisy; „:\'ie skapitulujemy nigdy!" 

\Vzru~zaj:ce wrażenie wywierają napisy na 
murach Reichsla"n. zrobione ręką prostych żoł
nierzy radzieckich. Z dalekich miast i wsi przy. 
szli oni aż tu, do barłogu zwierza faszys.t·ow
skiego, Ly uwolnić świat i cywilizację od bru
natnej zaglitcl~'. Przed ~oczami widzów - roz· 
grywa się ostatni wspaniały akt drmalu dzi-ejo-
w ego. 

8-go maja Niemcy skapitulowali. 
Do Berlina· przybywa delegacja głównego 

dowództwa sił ekspedycyjnych Sprzymierza-
n~·ch. , 

Przywiezieni zostajit przedstawiciele dowódz
twa hillerowskiego. Zdruzgotany moralnie Kei~ 
lei przejeżdża przez ulice Berlina, by na przed· 
mieśriu Karlshorst podpisać al~t bezwarun!t.i
wej kapitulacji. Prno<l miru - ruiny złowrogie
go miasta, które wydarło życie z piersi dzie
si:itków milionów 1udzi. 

Takim je~l dziś Berlin pokonany. 
A taką jest dziś '.\foskwa. 

swoje okre~lone tradycje. Już od pierwszych Plany te udaje się Hitlerowi częściowo zreali- z ich schronów na ulicę, rzucają się na padlinę. 
dni wojny setki sowieckich opcr.atorów film0- zować. Upojony zwycięstwem rzuca on swe Hęce, które niedawno rzucały kwiaty pod swo
wych na.kręcało na frontach i w zapleczu fra- wojska na Związek Radzieck..'.. Zdjęcia kroniki je tanki ~ pokornie wyciągają się p,1 chleb 
gmenty gigantycznego dramatu o skali nieby· niemieckiej. Tłum ludzi o pałających oczach i zupę. Są oni ulegli, zdruzgotani. Oto domy, 
wale.i, zmagania się dwóch potęg. uosabiają maniatk.ów, którym obiecano władzę nad świa- czy raczej - szkielety domów; w lrnżdym 
cych lwa krailcowo r6żne światopoglądy -- tern, wita fuehrern. Dyli oni wychowywabi oknie - biała płachta, symbol kapitulacji. 
siłę budującą i destruktywną. Takie filmy jak przez klikę militamą z niemiecką systemalycz.- Fragmenty kroniki niemieckiej - Berlin w 
„Stailn"rad", „Pogrom Niemców pod , Ioskwą", nością _:. na zabójców, gwałcicieli i podpala- blasku minionej świetności. W każdym okme 

K f · K · ' t I • • czy Oto ruszaj·" odd · ły n1"em1"ecki ·al·o czt• paj'ęczy svn1bol .swast"k1·. \".1tai·ą przej·n·'.clz·a.i'ą- Na ekranie - zalana 1iwiatłem stolica Związ. „ on ercnc,Ja na ryrn1e - o co <umen.y, . „ ZJa · e J ' •.- . , , " u. 

we<i: ug których przyszłe pokolenia studiowa · rech jeźdźców apoka1ipsy, _by ;r;etrzeć z oblicza cego fuehrera .. Jaki kontrast - ten zniszczony ku Radzieckiego w całej swej wsp:rniałości, 
będą dzieje naszej epoki. Lecz swój szczytowy ziemi pazłstwa i narody. kadłub umarłego miasta z wołajqcyrui o pod- Upojeni radością ludzie całllją się na ulicach. 
rozkwit oS:iągnął sowiecki film dokumentarny Ale na ich drodze staje Staling·rad. daniu się białymi płachtami i Berlin przeszło· Na. Plact~ Czerwonym Zwyc!ęski \V?dz l?rz_Yf- • 
w os alnim reportażu p. t. „Berlin". Niespotykana w dziejach świata bohaterska ści. Oto komendant lotniska Tempelhof, major m~Je ~efilad1; .. \v)huchy tysięc~- raktel oswiet-

„Berlin'· - jest nie tylko krokiem _ jest epopea stalingradzka staje się punktem zwrot- Kurlbrest, zdruzgotany, pogrążony w smutne łają me~o. ZdJi;~ia .te_ -:-- Io za'J~te godna apo-
olbrzymim skokiem 1aprzód w dzic_iach ewo- nym w losach wojny. rozważania o dniach minionej chwały.„ sic teoza Łnumfu wielkiej 1 słuszne.i sprawy. 
Iucji reporlnżu sowieckiego. Zdystansował on Na ekranie - w splotach pomysłowego m.Jll- transit... ~nują się \\'\Spomnienia: oto otrzymuje Jak przepowiednia brzmh1 słowa Stalina. 
bowiem wszystkie oglądane przez nas obra~y lażu - pędzą jak lawina przez plastyczną ma- on swój pierwszy krzyż z rąk „samego" Goe- „Odtąd nad. Europą powiewać będzie sztandar 
tegu rodzaju. Nie jesl tylko kron.ką fimową, pę Europy wspaniałe, niepowstrzymane w swym ringa. Oto ~lussolini ląduje na lothisku po 

1

. wolności Indów i poko.iu między narodami". 
ukazującą. w sposób powierzchowny i bezkry- pędzie na zachód oddziały. Armii Czerwonej. ucieczce. z Włoch, witany przez Hitlera. Oµ'l- Wyjątkowy lt·n ol .az, p1odn 1 

. ·, Cenlralnego 
tyczny bo.;aly kalejdoskop wypadków. Nie jest Aż dochodzą do Odry, którą Niemcy na~y-,wiadauie reż) sera osiąga znów wyjąll·ową sn- S111d ,, Pil n• ·,„, f 11 , " • .Joskwie, 
wylączme ścis!ym sprawdz anem, przeglądem wali rzeką swoich przez11aczeń. ge~tywność przez przem~·i;lane zcslawier11r r ''· 0 „. ' 1":il i,\ ! 1 a„ • ' nol':skiej -
aktualności, opowiadającym o wydarzeniai:h Teraz przeznaczenia te znajdują się w ręka en' fragmentów niedalekie.i przeszłości z teraLliiP;-1 · lk ;n nn 

' • 
• 



Ot\vorcie sezonu 
, ł<oncertowego 

Przeglad ku~tura~ 
• • ny 

Tr t:::u'. I 1!1 młc::;arni w Łazicnk:irh "ar- i Twórc~:ość artrst rcną 5_tanisłau:a lę,nace-

2ygzakjem 

sza wskich. ::i111· zo\1 ana ll''dzie ~ccd.a re- · ł Człowiek powm1en być praktyczny. Opo-
T k ł " ł' k „. > - ''o iVitkie1eic::.u :<: ·~nic przypomma w Ja g OSh nag owe aJ.ii:;za inauguracy,i- jJre7.cnt:J1·'. ·. 1nzeznaczona ro. i'n. dla n::i- " .;: \\iadano mi kiedyś o duchoWJ1ym, który ma-neo·o koncer·t f · · t t · i· „Dzienniku PohLi1· · . 'tcfan ...,zuman, nazY· „ "' - .u sym omcznego, rns Y UCJa ó- "z>ch gości zagranicznych. . . . _ .iąc błogosławić dzieci a nic chcąc czymc zna-

dzkiej filharmonii zostala w sezonie bież:.- "Lu~~1cski :::espól teatralny przeniósł się do waj_ąc go j~dnyrn . 7 i:::1c;1ckaw~z\.ch t:::lcn l~u krzyża nad każdą głową, zroóił w powie
cym wreszcie upaństwowiona. Dowód to oczy Katowic, przywoż11c nie tylko kostiumy i de- tów" IJ J „Jc?ndym z \1~~pl1~cz-.~·yk1er~zy~h t lu- .trzu ręką jedną długą linię i przekreślił ją 
wisty, że wladze najwyższe postamwily kpr(lcje. lecz także biblioLckę teai.ralną. li- d~i"„ . , a.~ w:a omo '' '.l ~iewi~~ zgmą ra- \ylóma lianiami pionowymi, ile owieczek sta 
wziąć w ·bezpośrednią opiekę dotychczas bo- czącą 6000 toi;:iów. Teatr ten bfdzic obsłu - g1.cz1;ą sm1e_rc1ą \\·c wrzcsn_rn 19;:.9 r. By~ on !o przed nim. 
rykającą się z tl'udnościami i ·przesllrndami cr;~ntć Górny Slą•k No'VY ~ezon rozpoczn;e p10111erem i bczkompromrsowyrn poszukiwa-

1
. . ł , 

1 
kt _ y 

t t . l . J . t f']' . r: ' . ' ~-·: . ', . ' o • - l f . t A t t k Bvł to -niewątp 1W1e cz O'\\'Ie ( pra yczn • na ury ma cna ne.i - or nes Tę 1 ,w•·mom- się od „~ csela' Wyspi:tnskic!!o. czem nowyc.1 onn w tea rz ... , au ore!l1 szu . · . . ..- . 
1 

p kt 
czną. Rezultaty bowiem półl'oczncj zaledwie fV f z · · G' - D J ·. Śl"·"k _ scenicznych. teoretykiem powieściopisarzem Nie tracił czas'l,l na zbędne cereg;e e .. :a ycz 

h .. e enie7 01 ~e n.a O.Il'~ m ', 'f" u P? . l . ' nymi okazały śię także pewne ,czyn111ki w Ło pracy naszyc muzyków, pod s.rJrężystrn kie iVSta1e stały teatr ołJ]azdo;\·y. ktory bęchir ! ma arzem. . · . . · ,-kt' h d h 
rownictwem dyr. Zdzisława Górzyiiskicc:;i I " , · · · d · 1 · , łl , dz1, pozostaw1::1JaC na me oryc omac 

• Ł c ocierac rowmez 0 mnyc 1 osroc rnw na O s:::abroirnictu·ie na Zachod::.ie wypowie- '' d k. „ • b 1 d 'łd 'e'cz~ści na pozwalają mieć nadzieję, że• gdy odpadną. Zachodzie . częsc e- ~r~~-'.i z o c io u spo. z1 i · 
t l · f' dział. się mocnymi słowy Jan Wiktor w „Od- s' wi'ęto Mille.n. Bardzo słuszme. J es:icze słu-1·os n ·mansowe, a wysilek cały zostaniu " 

W Grod::.;slm Ma::.ou;icckim organizu.·1e s;i; rze", pi,Ptnu.1'<1c tvch rycerzy koniuktury, dla ~.znieJ· byłob'" stw01:zyć na niektórych domach skupiony w kieTtmku artystycznym, -· ·wów- " ., 1 • 'J 
Państwowe Liceum Teatralne. które obe!rno· którvch .. ważniejsza moja kieszeń, 11iż dobro delrnrac.i'e wieczyste. Można by było wtedy czas Państwowa Filharn.10nja w Łodzi stanie 1 

się orkiestrą na '"Ysoldm, a kto \Vie czy nie w,ać bę~zie kursy ą1 a -aktorów' rekwizvto1;ó"-. ogółu" , tylko zmieniać hasła i obchodzić święto Lasu, 
p1astykow, maszymstow oraz tych, ktorzy Matki Dziecka PCK Morza i szereg innych na:jwyższym poziomie ze wszystkidi, orkiesfr · k 1 k k - f Okupacja slozwcka trwała na Spiszu i Or&- i • • ' 

la: . Ja - c e tromontcrzy. .rawcy, ryzjcrzv . d k . . d . 1945 uroczystości nie tracac tyle potl'zebnego do 
w ·aJu„. współpracują w widowisku teatralnym.. 'onle od P.ocząt 

1
·u wo iny az 0 mailak. !· procy n°ad ~d!Sudowa kl:aju czasu. A już naj-* * * w [( . . l w· i· t ł I t ).;)U zenie tyc l tercnow przez nos le WOJ- "' • . . azzmierzu nąc, . zs ą po ws.a nstytu k . .1 ł . r b W , T, praktyczniej byłoby może.„ ale na to meste-

Artystyczny, który ma zadanie kształcenie s -o nastąpi o w. po owie ipca r: . roc1 is- . . 
Piątkowy (5. X. 45) ko,ncert inauguracyj. instruktorów teatralnych dla świetlic i tca- my ta.in do gramcy polsko - czesbe1 z przed ty me mamy wpływu, 

ny zbiegł się z datą 180-ej rocznicy urocL'lin tró\v amatorskich. roku 1938. „Po 6 latach niewoli wracają , Praktyczną rzeczą w życiu codz'fennym 
kompo:ytora pópuhrnych polonezów Micha- 1Yioski spiskie i orawskie do Polski - czy- jest także na ogół uprzejmość. Na ogół, gdyż 
ła Kleofasa ·Ogif1skiego. Od tego też uaz.,,Yiska Dr. Bronislazc Wiec::orkiewic:::. dyrektor tamy w „Odrze", Wracają bez Jaworzyny. czasami nie pl'żynosi pożytku, Np, pan Bą-
rozpoczynał się program wieczoru, „l'olone- ~cpartam_entu te.atrah;eg.o przy. ministerstwie ·Starci Wsi i innych ośrodków gospodar- czek jedzie koleją. Naprzeciw siedzący pan,· 
zv" bowiem Oo·ińskieoo w ukl::idzie i instru- Kultury 1 Sztuki udz1ehł wy\i·i::idu przedsta- czych. pozostawionych przy Czechusl:owacji. chce zapalić pap':ierosa, ale Bączek czyni uwa 
:1;e:1tacji Rom~na P:tlc~tra stan~wiły „zag-a-1 wicie!owi :~Dz'.ennil~ Polskie~o". '·'!ń ~t,órvrn Usiłujemy zapomnieć o wszystkim, co nas gę: 
Jeme" koncertu. Była to bardzo miła wiązan- schaiaktcry„owa~. OI ,~:rn.zac1ę 1 pr?1.~l\.t\ d)- spotkało ze strony bratniego narodu słowac- - Palenie mi przeszkadza. 
ka melodyJ' 11olonezo\vych - w interc~su1'2ce1· 1·partamentu teatru l filmu. Kom1s1a reper- k' o· . o-] d1' 1'ego prz"wo'dców którzy d ? „ · · ; · +. , k J'f'k - ł d -"' · k ł SO ie,..o, ' 17 ,.. ę i.ie 1 ' - Kiedy oknii. są zamknięte, praw a. transkrypc11 na orkiestr' a doskonałvm wy- .uarov.a za. wa I 1• owa a 0 gic„lia o 0 0 ' • I' · N' · I· 1 - ki "'' M 
konaniu p',·zez cor;z ś~ietn'ejszy r~~; Zl'S- [polskich sztuk współczesnych, ponadto zw;ą.za ! . się z iem?~m1 llt erows. m1, .ki ly zapytuje uprzejmie towarzysz podróży. 

• -
1 

• '"' - • nh · A · T t 1 . I d ; za« musnny naprawie spustoszeTIJa, 1a cl Nie kiedy ja nie palę pół. Solista konce1·tu był młody, utalcrtrwa- muu ?m 1ouo - gencię . ?a ra.na w. :o L - . . , , d · , - • · 
· · t M · p·1 flracu1aca w i1orozmmemu z ZA1I'-S-ern dokonały rządy Hlmkowcow · Je ną z nai- - No to może pan b·a_clzic łaskaw też Zti-ny p1ams a ~.ar1ap. i ar. Artysta przdst.a- - - ł · kr · 

(Związkiem Aktorów i KompoZ)'torów See- większych bol:;iczck jest ogo ocenie aJU z· palić? wił się licznie zgromadzone.i publiczności -
· nicznych) . polskiej książki. h d tyl z jaknajlepszej strony. Wykonaniem _koncer- - Bardzo chętnie, niec mi pan a -

tu E-moll Chopina udowodnił, że jest śv,,-ia, Antoni Słonimski ~głosił 11~ łamach ,,Prze- .. Od Wisły do Odry" - to tytuł nowego ko papierosa, bo już ani jednego nie mam. 
dom tak środków jak i celu swej gry„. W in- kroju" i „Tygounika Powszerhncg-o'' kiikn ~m;·icckiego filmu dokumentarnego, obejmu· O, właśnie - wiele osób sądzi, że uprzej
terpretacji Filara 11aogół· opanowanej i :trów- pięknych wierszy. a mianowicie fragmenty i12cego walki Armii Czerwonej na terenie mość ludzką można wyzyskiwać. Niesłusznie, 
noważónej daje się iednak zauvrnżyć Pl':'.e· .1 z :)c:cmatu o \\'ars.za wie „Popiół i wiatr" IP. o1ski. :\I. ·in, widzimy w nim fragmenty bi- J bo i uprzejmość ma swoje granice. 

1 . s " . \T I " I w-wagę e ementu uczuciowego. 'lraz .. yreny I .. ,!, szyst•~o .. lwy o n arszawę . Gorzej jest jednak, gdy _ tak, jak u nas 
Gdy·mowa o odt\va1·zanh1 Chopina ta oko- ~-w•»t&a;\iQliGWWil:;:MGEc.E;;1:wtiicR•nou:::ittrcHf®U- 1&:1F:Hłis2!!ti1as:~1WUIS$itd nie ma 011a granic, bo trudno i o sa1ną 

liczność jest l'ÓWnocześnie i najwyższą poch- łF!I ~ „ 6 ~ - „ uprzejmość! Na ulicy, w tramwaju, w biurze 
wałą dla solisty. ';\.'olno 1mypt\szczać, :~c } l' ~l M: ł! 'W • 'f,rw i" e ~i~ 1~ ~ e Il O'IJ' S·Z ech nym a przede wszystkim - uderzmy się w piersi! 
lar w niedalekiej rirzys:i:łości ,stanie s1ę„ . fi- "I? M .;i~ "'' tlii!i I\\ - w domu jesteśmy źli, zdenerwowani, opry-
brem (sif venia verbo!) p;r.mistów - wirtu- Nic jestem skłonny do zatapiania s'.ę w 11ione. Zapewne, parę bardzo „kwiecistych" Ekliwi, kłótlivd. 
ozów młode.i generacji. Zakończyl'a lrnncel't przc;;złości i do smętnego wzdychania, 1r.x to 1cplik brzmi dziś nieco pusto. lecz mimo to Tłum.aczymy się przeżyciami wojennymi, 
IV Symfonia op. 48 Alokfandra Gfaz 1 ~1'o'~·a. ongiś by,1·ało (ho bywało cz~slo wcale nie tęn kontredans dwóch par małżeńskich przy- które nadszarpnęły nasze nerwy, tłumaczymy 

* * ,.. , popisowo ani wzorowo!). kmrn żywością akcji i pomysłów. Dostaje sic; się obecnymi truclno~cia1~i w naszym życiu 
· I Ale. leu „S~~z" ~ap~lski~i. kt:)ry nam pre· w nim zaróirno rozgrymaszonemu fantaście. codziennym, ale doświadczony sędzia nazwal-

Niedzielny I po1·,n,'1el,- c,·,~11f0 _,11'czn'.'' '~'pel- I ;:entu1ą dawm artvsc1 i rc;,:yser Teatru N<1ro- ;,ak i O"'.-.raniczoncmu nrnlennikowi bezpo- . , 
1
. , . · ł 

1 
• 

- "·', ' ".V - - by to naJ wyże.i 01rn 1CZ1100'Cl:J.mi ag'OC.Zl]CYJ111 nlla 1'·11i~,•lra Rło~, 'a>1~k„ l:.„,.-„,- ·'·'__:łTo";_O\" dowefo budzi du),o osnhi~tych \1·spomnid1. śrecln:o~ci. . dl . 
„ ' ~J • " "Je· ~- ~ "" ~-"' „ - · ~•'· •~I . · ale nigrly uspraw1c hvien1ern. 

ski - Chopin i Czajko\rnki), Solistą był zna· : A więc prem:e~? ;'. o:µalony_m dziś 1:mac~u Klo tu zwycięfa? - Zgódźmv się. że 
ny już nasze.] 1: ubliczno~::i pfanista '\\'rady- I ~~at:·u przed 3-_mm 12.ty. TI<>«Y~e.1011·~'. tet~„c tFa!r. że l\licczysiml'a Óvikiińska, którą Bądźmy więc bardzie) uprzejmi, nie tru:i
sł~w Kędra, kt:iry np. '." przec;iw;eństwie. <Io I ~1~: l Cha~e~·;r~';,- "~ v. ~·::~na,1·;,~m1 ,li;!! ~:;'~.- okla~ku i :my ~n. uiqiożyl:t energię i żywot- my 'Życia sobie i innym klótniarni. Informuj
Filara, zdradza w s"·c.1 sztuce skłc>J1':o~<.'. •lo lcz,_lawa C"·.IJ: 1.„.a i 1_~dct.:·'. \\ r ?ic1 .-L. i:dć t;:l::,-:11. ~·lPcli:ijc'e. j:ik pro\';:iclzi dia- my. grzecznie, gd; hoś obcy pyta się o nu
refleks.ii. Odegraniem „Wariacji na tematy J1:JJ1,adto grali 1e~zc.7e R _>Z''"k1 1 , Ś11 Jl'!r:r.;1,·- log-. j::~~ c'.('1 iu iP k-.-.e:;~ic lekko i swobodnie. mer, czy uli&~, siedz~c w urzędzie pnn~ięt::.i
„Don Juana" Mozarta raz ·eszcze przP.konał ~b\ ~acholl'ał 1n1_ ~:ę_ fe] rlon. ];_k"Y p i'a,cn~ Gorlc·m nn ti'('tCm je:;l \litady;:;{aw Biep;ań- my, że nasz petent jest może urzędnikiem w 
audytorium, że jest a1tys'!:ą ]muzykiem pm•:a: Io liZil''.c Z,ipolsLe1 I o PY1'-7_ne1 f:'r ·: war- ~k;. 11iPL1r'.a ''PC"jal: ta od pókicni i pólto- ir.nym hiui-ze i niezadługo sam! staniemy 
żn~~n. -Orkiestra rozentuz,ia!NliJ"ln.la }1clblłcz- li ''"l\\\ :ki '!~O b. ar~:: u-, „ ?.h:c~11e :"?~:rl:em o~ nów, od dyskretnep-o gm'tll . u Tadeu~ We- przed nim w charakterze interesanta, 'Tak. 
ność końcowym punktem progl'::mm _ „Ka- Te~trn P?imlarnc ,.o "c, 11, p1k n.d oca1:.s du so1o11;;ki~.-::o pozostała potrzebna w tej roli tak, b~dźmy uprzejmi.,. 
prysem włoskim". Czajl;o,rn1:ieg-o, Pr.1g:·amy 1:·'.ww. kture p~·z~tnrnh- z:·-,-~~? CKll!laCJl. Ja .kr:r.e:in". 10 l"Ż zrl··'.e tę .. powtórkt;" Przepraszam państwa, ale na t~= nrnstę 
Zapou,..;adaJ·",_ wl,ro'tce ,.~.··stepy 1tos'cr'nr1c.· Eug .. Kj efekt S]_)rnW l to "'· ZJlO\\'"('!'] <'. §m•e ;~co. ('f'

1 UJ«:co. J. Ihronóv:na okrirnla , " . l . 1 k 
vu '~ • ,, v - ~ Sk' " ! . 1 ~ ~ . . , . . . , . skoi~cz)fć moj felietor, guyi s ysz~, Ja c .w ·"-Umińskiej (skrzypce), Ev:y Band-01·,sh;ei I '"' ·iz irst ul\i orem. P17 ):.li· ,cqym a 'cel • przevi r·'·sme ·'""I ;:n\ Mowy tem;H:rn '>em. chni inó

1
· sublokator znov;u hałasuje. Już ja 

'(s'pi·ew). · • - ' !tów spo'ecznych. tak c!:o 1·vl-~,.., 1·s'H"".nych elfa skutk.em czr·a0 pici 1" ·;:y akt dał pole do 
Z ,... mu, idiocie, psiakl·ew, pobi:lę ! ! ~ztuki ,apobkiei. Pos!1Hia zc.i0 lrniP''. rlow-jnieiJOrozum'cń. ' 

Boles!uw BusioUewicz kirmy dialog-. nu rnlr z.:·· 1 ·o~,=c·e po-,'.\· ]. ]. W. L, BRUDZli.iSKl 

Roman 

~yk~u: Ci, k~~i~iy 
„ 
J~~~ ~)][~n 
~ !adfl ~ „~~ ~ 

cz-z, będ::;ce wynikie::i z:·~'1o!;iej znajom;sci gdyby nie wspomnieć o ~ykładach na \Volnej 

I pneszłości i kultmy i.;iic!1 stron. ustdr.ia rn-a- Wszechnicy Polskiej - Oddział w Łodzi. Spe
ca ,Zinm·łego - „f,ócl~ i clkrq· łódzki j:iko .cjali5ta od dziejów regionalnych wygłasza pre 

li p·::~dr::iiot b~.dafl hist~:-1·ycznych" - i.o ,,crc>- lekcje z k1tedry uniwersyteckiej, a temat~m: 
dQ" nieod:2alowanego P1·ezesa Oddzfalu Lódz-/ hi:otoria regionalna. Swymi wykładami pouu

i 1·'c;;o PoJski<•;;·o Towai·7ystwa Historyczne.:;') I 'Lea 8 1nhaczy do zajęcia się dziejami Łodzi 
1 i f:enicra his~ol'yk&..,.\--.regionalistów: mimo· ]i_ i d?;~!ic. 

· Padł jak żołnier: :ia postel'unku. y~cgł I wychowanków, Praca to dlug;~ si'.'gaj:,_ca bo- ,'-n;.-ch i o,·,ocnych b9-da11, poświ~conych dziP- Od:b.ny niepodzielnie służbie publicznej, 
p:·zemocy ba~barzynsk1e~o ~kup~n~a. Z.~-n~ął ~vi~rn ro::u. 1914, 2~1~<l; s,:i ;;fr.l pici•: ci"~ l'to(i .izi.1:-i _regioP::tlny:u, _.i est oboY1ir,zki.ern nauki poL I p?trafi gar.;zić na!i.kowca gabinetowego z orga
v. walce o Niepodległą Pols .... ę wierząc ciągle 1.1ako pc:1agog w .::;,..,oic Han~llcwe.1 w ,,g,er~u. I S!':IeJ przys.:r,1ncme do ~or;;amzowama stu- mzatorem 11a polu kulturalnym, wychowawcę 
w Jej rychłe zmartwychwstanie. Jako tajny a od roku 1916 trwał 11a łódzkim postcrnnku I dif.w 11a<l tym za~)OZJ1a11yn1 terenem w my~l ,r.lodzie::ry i spolecznika, Bu.iny temperament 
kurator okręgu szlrninego podziemnej Polski aż do hitlerowskiego zlibvi-.fowania poh;'.cicgo lwy-'..nagań metody ];istorycznej, z'.'.'łaszcza do i żelazna wola tlały Mu możność spełniania 
poi;i?sł śmierć, t_ragicznym :~ic'.Siem o~ol~c:- ~zkoh;~c~,~~ w_ 193:) r. Gwoc2m .:ej . żm~clnej J 11~~l:owego 7'badania i przedsta-..-i:nia zag:ic.l- s•voich p~mysł~w i planów. ~rof:sor Zygmunt 
nosc1 w swym ukochanym m1~śc1e Łodzi, Uo- i trosAlrne.1 pracy, i:e z:istcpy abitunentow, z men zasadmczych, kap1tal11ych ala polsk;ch Lorentz Jest Jedną z postaci pierwszych na
re ponad wszystko umiłował, dla którego ze których bardzo wielu przynosi dziś zaszczyt I dziejów spobcznych i gospodarczych oraz dla szych bojownikóvr o nowe oblicze duchowe Ło-
wszystkich sił pracował i któremu całe si,, c Miejskiemu Gimnazjuin. /historii kultury. · dzi Polski Niepodległej. Imię Jego jest niero-
gorączkowe życie bez reszty po§.więcił. Zaka- D . · . . L cl . 1 1 · . p Obok prac badawcz1rch rozwoi·a intensvwi1a 7tl'walnie związane z Łodzia i staJ·e się dziś . . . . . , 'l'U<>-a niemniCjS:c'.a Si,l'Ol12. zia.a llOSCl i'O- . . .J • • • " • • 

to:van!. w Wl'ęzienrn na Sterlmga d~ra. 5 paz- :fesora~ to praca ~aukowa na niwie hisiorycz- działalność mganizacyjną. życia naukowego symbolem wytrwałej pracy „miasta ,pracy"! 
dziel'mka 1943 r. w 49-tym :toku zycra swe- . . . . . Łod-; * . . , . ne1 . Roz-,.młowany w dzie)C!ch 01czy3tych z za- '"'· ** 
go, pogrzeb10n został na hoJensknn cmentarzu ·ł t i· · 1 · t · · · 1 · Pierwszym J"'"O tworem to Oddział Lódzh"i. W druga rocznicę śmierci ś p Zyo·munta . pa em s uc lUJe us one reg10na ną nasz0go -,,, -· . · · "' 
W Łodzi. łódzkiego terenu . Przystępuje do uciążliwej P'I'~~· z~~~żony w r. 1927: _któ~y- zo~i~sk:,;vał Lorenha, ~czr.io:vie J.ego, s~u.P!e.ni w Kole 

życie to było pełne pmcy i walki, znoju i pracy pionierskiej . Znajomość d;;ie.iów nasze- I stuma hl»<ol~ ~,me nad dz1~3am1 ieg1011u i'.odz- wychowankow GimnazJum M1eJSK1ego w Ło
poświęcenia, życie barwne i wszechstr„mne, r;o miasta, ograniczona do wyniktw kshi;ki o. kiego vr ppemy8l'.'nym kierunku plariuw;1ch dzi, wraz z dyrekcją Gimnazjum urządzili w 
którego ,cechą byly rzutkość i temperament. f.Jat.ta sprzed 70.ciu laty nie zadawal~ mlo-1 p:ac w te.i., dzi'."l:inie. Or:~~n:m Octdziah~ st~ł '..!biegłą niedzi<:lę (dnia. 7 paźdt!'ier!lika) pod
Umysł blyskotliwy i uparta wytrwałość pro- dego historyka. Szuka nowych źródeł, sięga ";ę „TioczrnK''. 1dory UI!10zl1w1ł ul~azywan~e. się nioslą. akademię ku czci Zmarłego Profesorn. 
wadziły zawsze do efektywnego celu. Rozpię- do archiwów, które zazclro[inic kryly tajemni- [ rnzr:rąw. naukoY;~·ch om~ stał s_ię łączri:lnem w e~ektownie prz~strojone.i. w barwy ~~rod?
tość zainteresowań i głęboka· znajomość dzie- ce z przeszłości .Łodzi . Pr~corvwa ten ogrom- „-szystkich odda.iącvch się studiom reg1011al- we 1 żałobne auli szkolneJ zgromadzilI się 
dziny wybrane.i wydawaly obfity plon. Natu- ny materiał, ustala nowe fakty, tworzy włas- nym histor~kÓ1\". Trzy tomy „Roc~nika'_' pod wychowankowie, uczniowie, rodzina, przyja
ra bogata w pomysły, a zan1zcm konsekwen- ciwie pierwsze prace badawczo, przynoszące red'.1kcją Prezesa są pomnikiem Jego mespo- ciele i znajomi ś. p. Profesora. V.'śród obec. 
tna w ich realizowaniu. 01ganizato1· i sumien- całkiem 1101,ve oświetlenie dziejów tego, na ii~:tcj_ dzi~łalno.~ci. ;rowi:rz?a~w~ , 1-Ji~t~rycrne nych abiturientów, Gimnazjum widzieliśmy 
ny badac,, - to rzadkr: 5p0tykane cechy, Spo- miarę naszą, kolos::i mie·j:;;kiego, Poprzedzona skup1Jo iv11·mez nauczycieli i h1swrykow d:;- wielu wybitnych działaczy politycznych, społe
łecznik i naukowiec zbieg!y si~ w osobie Zyg- licznymi artykułami i szkicami ukazała się w 

1 

i:-;,c im i:ioY,;1'~Śc d'.'.~szego kszt~łccni? ,_ s'.~ i cz~y.ch, pracowr~ków na polu _szkol~ict;va, .na
munta Lorentza! r. 1926 ksiażka p. t. „N a rodziny Łodzi N 0 _ '.vyki.µvarna k1elllnkow naucza ma lEst.0111 w nk1 i kultury, wielu znanych litera tow i dz1e1~-· 

Barwne swe życie oddał Prof%Ol' cał1•o"i- woczesnej", "która ustaliła pozycję naukową I s:?J.:.,.,le. Prócz tego dzięki inicjatY'~ie i wytrwa nikarzy. Na pierws3ym mie.focu musimy pod. 
cie uaszemu miastu. Profesora i przyniosła Mu zaszczyt.ny tytuł j lości Prezesa· 'l'o varzystwo, opublikowało sze-1 nieść udział w tej żałobnej uroczystości ob. 
Jako nauczyciel i wychowu.wca kilkunastu ro „historyka Łodzi". Obok prac konstrukcyj- I reg książek historycznych 1 z zakresu dydal:· gen. dyw. Mariana Spychalskiego, °'-stępcę 

czników młodzieży, głównie robotniczej, w gim nych sięga na niewdzięczny terei1 wydawcy I tyki historii. naczelnego dowódcy W. P. oraz ob, wicemi
nazjach łódzkich, a przede wszystkim w ~fiej. źródeł historycrnych i tu'.a i zi>pisu.ir swn,fe Praca oi·gahi'Zacyjna. Prezesa - wyraziła się nistra przemysłu i handlu_ Golańskiego, który 
skim Gmmazjum Państwowym i Pe<lagGgic'..11- nazwiska publikując raporty o. stanie prze- I w Jego uslln~1ch staraniach o stwonenie s1m- wygłosił dłuższe przemówienie, poświęcone 
11ym, pracl:ąąc na niwie szkolnej jako nauczy- mysłu włókienniczego w J. 1820-1828 w gra-! Piska ludzi pracujących naukowo. Zabiegi te wspomnieniom o ś. p. Zyg:nuncie Lorentzu. 
ciel historii i kształcąc społecznie uczniów uicach dawnego województwa mazowiec);iego z,1Rtal'y mvie11czo21e powołaniem do życia To- Część artystyczną wypełnił chór szkolny r.iod 
swoich w organizacjach szkolnych, zaskarbił Poza tym ogłasża art-ykuly z przeszłości ziem I waTzystwa Pr~yjaciół Na~k w Ł?~L j batutą prnf. P~dzimęża oraz koncel't fortepi.a-
sobie wdzięczność i wieczystą pamięć u swych l'egionu łódzkiego, historyczne 'i krajoznaw- Niepełny byłby za:'ys dzaał_al119sc1 Zmarłego, nowy pi·of, Władysława Kędry.· 
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Nr 18 TYGODNIK DEMOKRATY(:ZNY 

. 
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Konlerencla w sprawie rozdziału. lewarów U RRA 
W dniu 10 b. m. w Urzędzie woje· 

wódzkim w Łodzi odbyła się konlferen
cja przedstawicieli partyj politycznych, 
związków zawodowych i nistytucyj społe
cznych, na kMrej Minister Pracy i 
Opieki Społecznej Jan Stańczyk. o:raz w.· 
minister Feliks Mantel omawiali spra
wy, związane z rmd.ziałem artykułów do
starczonych przez UNRRA dla ludności 
polskiej. 

W prasie ostatnimi czasy pojawiły się 
rewelacyjne szczegóły, dotyczące wadliwe
go funkcjonowania aparatu roq;dzielczego. 
W związku z tym w-minJster Man·tel 
wyjaśnił: · 

Maszyny i naTzędzia rolnicze, przysła
ne przez UNRRA są w dysp~zycji Mini· 
sterstwa Rolnictwa i poprzez agendy jego 

działanie w akcji rozdawnictwa, jak rów· 
nież o informowanie o brakach i uchybie
niach w akcji rozdzielcz~j. Obaj obie· 
cali rówmez interwencj_ę w spra-
wie - omawianych przez nas - niedo· 
magań i nadużyć w rozdziale innych arty 
kułów, p~dlegających kompetencji Mini· 
sterstwa Aprowizacji i Handlu ora:z Mini
sterstwa Rolnictwa. 

łu odzieży. Oto w Łodzi znajduj.s się wiel
kie magazy,ny tyoh artykułów. Nie są one 
jednak· przeznaczone dla ludn~ści Łodzi 
specjał.nie, lecz dla całego kraju. Stąd po· 
mies:zanie pojęć. Pozatym na wielkie tru· 
dno.ki napotyka się w dzie<lzinie wyła· 
dunku. Robotnicy przydzieleni do wyła· 
dowywania wag'.>lliÓW z towarami UNRRA 
nie ohcteli pracować, pomimo zasto.sowa
nia najwyższych stawek, t. z!ll. około 120 
złotych dzie.nnie. Sił pom~cniczych z po- W dyskusji w-prezydent Ajn·e~iel i ob. 
śród ludności niemieckiej nie można· było ob. Wachowicz, Andrzejak craz Minor 
otrżymać, gdyż zamiast zażądanych 120 ro wskazy-Nali na fakty nadużyć i zaniedbań 
botni.ków przytiłano okot~ 20 niezdolnych w rozdziale artykułów UNRRA. Dane te sta 
do pracy. ną się niewątpliwie podwalLną racjonalne 

Zarówno minister Stańczyk jak i g~ zorganizowania rozprowadzen1a nad
w-minister Mantel apelowe.li do orga-1 syłanych z zagranicy artykułów między 
nizacyj mas pracujących ·~ pomoc i współ potrzebujących z pa,śród ludności Pohski 

są rozprowadzane w terenie. Artykuły ży· m-11U11E.a!Eiil:D111Blllllllmimlllmim12:11mim-111111181mllli:l:lf:-i•M1&EE"!l!M!IN:llNllll!iiH*E:l· E1ill.:Siiilm1Wli.ii"i"'h'Elll:!m!ll!ilt!!MllllRlll::·;'oll;;wllil:·titlllilCl!li 
wnościowe rozdzielane są przez Minister-
gtwo Apr0wizacji i Handlu. Natomiast na Adam Czekalski 
terenie Ł·odzi w magazynach znaj
duje się wielka ilość odzieży i obu
wia pochodzącego z darów i>połe· 
c:iefu;twa amerykańskiego, które dostar
czono za p0śre<lnictwem UNRRA, mają być 

- , 

r ... 
rozdzielone wśród ludności Polski. L\ny te (Korespondencja własna „Tygodnika") I obejście opustoszało. Zwiedzam wła~r!iP. tr.k1e 
- przeważnie używana odzież i obuwie - WISŁA-GŁĘBCE, we wrześniu. opuszczone domki. Pustka z nich wirje, smę· 
znajdują się w dysp~zycji Ministerstvlłl . . tek jakiś przedziwny chYvJ7ta za sel·rc. 
Pracy i Opieki Społecznej. Zmagazynowa· !~k. dawne, odleg~e e~ho, ~rzypoi:iina3ą się Biedna- jest ziemia góralska w B<l.:h.idzie 
ne są w odpowiednio nadaiących się do dzisiaJ, gdy człe'.c .sied~i 8?bie w gorach'. ~a- zachodnim, ale jakież bogactwo serc, sumień 
tego magazynach w Łodzi, Krakowie, Ka- trzy z:a czuby s~i.erkow .1. s~czyty gramtow i dusz ludzkich, tak szczerze, tak prawdziwie 
towicach i Poznaniu. Wymieni~ne arty ku· - dm dawno mm1one, cięzk1e, krwawe, złe- polskich! 
ły Przeznaczone są dla rozdziału pominrlzy wane i łzą i krwią polskiego górala od żyw- Ob. . d k . b lb ł d b ·' . . . ''" . w· ł . ·d . k - .. h'tl raz Je na me y y pe nym, g y ysmy 
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.OBWIESZCZENIE 
z . dnia 10 października 1945 r. o zmianie 
obywatelstwa polskiego na radzieckie osób 
narodowości rosyjskiej, ukraińskiej, białorus· 

ki ej, rusińskiej i litewskiej. 

Na podstawie umovry z dnia 6 lipca 194,5 
roku między Tymczasowym Rządem J ednos
ci Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej i 
Rządem Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich obywatele polscy narodowości ro· 
syjskiej, ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej 
i litewskiej mają prawo zmiany ob.Y'va~l
stwa polskiego na radzieckie i prze~iedlem,a 
się do ZSRR. Umowa nie dotyczy teJ ludnos
ci rosyjskiej, ukrai:6skiej, biało~·usl~iej, ru~iń 
!kiej i litewskiej z terenów wo3ewodztw bia· 
łostockiego, lubelskiego i rze~"'owskiego, któ
ra stoso\\-nie do umów, zawartych 9 i 22-go 
września. 1944 roku między Rządem Ukndń
skiej, Bi~.!oruskiej i Litewskiej Z. R. R. i 
Polskim Komitetem Wyzwolenia K:tronowego, 
ewakuowana będzie do ZSRR za po~rednic
twem pełnónwcni!:ów tych ~~:::mb1ik„ mają-, 
cych siedzibę: Republiki Ukraiiiskiej - V: 
Lublinie, Białoruskiej - w Białymstoku i 
Litewskiej - w Sejnach. 

Stosownie do postanowień umowy z dnia 
6 lipca 1945 r. podaje do wiadomości co na
stępuje: 

1) Zamieszkali na terenie mfasta Lodzi, 
obyl"''.l.tcle pc.!scy na1·odowo~ci rosyj sk!ei, u
k'xa·ińsldcj, b:a!oruskiąi, rusii'lSkiej i litew
skir;, pragnący nabyć obv,-· ~L,l <-"o rn.'1ziec
kie i przesiedlić się do ZSRR, pow:-C·ni wnieM 
podanie, w tej sprnwie do właściwego Staro
stwa Grodzkiego w terminie do dnia 1 listo
J;>ada 1945 r. mezdolnych do pracy oraz spec1alme po ca i is Y w czasie twar eJ o upacJ1 i e- . . d . i· . . b d . . t . d 1 · · k' b b · , k ma powie zie 1 me I rugieJ s rome me a u ezkodowanych zna1·du1·ącvch się p'.ld opie· rowskieJ, iedy to ar aria germans a pę- lk a t • h" B i· · · t 1- • p 2) Osobom, ~n11'eni·a3·11_. cyn1 obv. watcl stwo ł . ' . · . . . · · · ·I · „ · d - o „vo s eu scnac . y i om 1 u"a.J. o- „ ką Ministerstwa Pracy 1 ::>piekl Społeczi1e1 dz1ła precz na pomewiei ~ 1 zmarno>.ame 0 . . „ . . . . · dl · · ?•,r U"''1 ie prawo za.-

M'ęd · " · k · 1 · dle wieków na. tych skała.eh niewdzięcznych osia- szh po lmu na3mn!eJszego oporu, często Je- pr~es:e .aJ~Cy:m się pr ... " 
i. z.yhmny~1 - ~ o ~peCJMa ~11et lpo : dlych górali polskich. dni nawet bez nacisku, inni dopiero pc-d bar- brnnia ze sobą swycłi rodzin. Do rodziny mo-

ga1ącyc opiece m.n. an e wy I 1 . lk . 1 1. J d . dl b - i· en· . ci-..... mnz·) dz;eci mat-. nil 1 d · · · t t · k' dz' . . . , . . . < zo wie ą presJą - a e posz 1. e m a ra- gą yc za 1cz 1 zona :• .o.t , • • • '. : • 
m1e L ~ no.se po\~1a u. s opmc 1ego, g ie Żywiecczyzna, Cieszynsk1e 1 daleJ - hen towania siebie i rodzin przed zatrac~niem, ka, ojciec, wychowankowie, Ja\: "ow:mez ·n111 
naskuLeK: zniszczen W~Jennych około 8.00( na wschód - wszedzie miał się panoszyć I . . . • 

1 
k' . . hewni niozależnie od ich n~--~clowrści, jeże· 

l d ' · ' k · · kach traciw· . · . 'uchromcmem ich dla przyszłe i Po s i rnm • ~ _ . . . u nosc1 m.esz a z z1em1an • u herrenvolk. Nikt w g6rach w to panoszeme \ . . , : ' " li prowadza wsnólne l"e~-- · -·-two 1 ~-··::-" 11 
t ł · t k os b ·sty Tym dla łatwego zycia dla konsk1cgo . """''S'>.tu , · ,, szy przy em ca.y maią e O· l · - nie wierzył, każdy chciał ostać na miejscu I . . 

1 
' 

1 
b , · · . I żyr .,:n przc~icct'icnla si'); 

ludziom w pierwszym rzędzie należy siE . t . ń p . · . l , . _ hl . '1om:nanczy i epszego u gors7.cgo „em- · · ' -
z.aopatrzenie na zimę z darów UNRRA, 

1 wyk 1 :Wda~. , ocicsz~no 81 ~ lzki:aami, ~t. c ama- topfu". Różnie tu bywało. Nie było tu Jednak, ·I 3) Przesiedlenie odbywa się na l:oszt pań. no a::; y g.os .poc1eszyc1c s ·1 w e erze za- , , . 'd \" ł Min Man tel omawiał następnie za- , h d . 1 . h d l\~' . w tych goracn zachodmego Reski u, "ac a- stwa; · · . . , rowno z zac o u Ja c i ze wsc o u. ~ow1ono , . ~ . 
rzuty, dotyczące zbyt powolnego rozdzia· sobie w jesieni: trzeba czekitć do wiosny, pe- wa K:·z~~tow~k1.ego, . me b,)'. o.„ narodowo~ci 4) osobom p'l_·zcsi edlaj~cym e:ię 1n·zv"l. t1"' 1~;e 
-----------------"""'-"!Wnie nasi już tu bt;:d1J. Na wiosnę znowu mó- „~,°ra en · Mieli l~d~ie „tro.1ki . lub „~r.wo.~- pn!. -ri zarr:inia ze scbą n<> k ' :::cego (11 11• "1' 

wiono: słoneczko wyze.1, Sikorski bliżej. k'. ' ale nadal czul~ S!~ Pol.aka~n~. Nume.racJa mic"i i::i 11ir> n ·z0~„ · ~ :' i:-~"!!" ..,_ ·, to„ 1 ~ ro-s U i U Przychodziło lato i znowu się pocieszano: jak me przeszkadzała im byna1mme.i czuć .się. ni- dzinę dla ludności wiejskiej i 1 tony dla lud-
zakwitną zimioki, będą u nos Poloki. mi. świiltuchów narodowościo:Vy~h na wi-.:~- ności miejsk;ej. Osob0m zawodów specjalnych dziennikarsko • f;ii~biiC SI Clft~ D!i:go, jakże dlu~o~ •te pr.ol'Octwa ~ię nic szą. skalę było n_a~er ~ało, a JeŚ~i znalazł się jak rzemieślnikom, lekarzom, artystom, UCZO· 

. . . . Ak d ;· Slu- spełniały! A na.rod goralski trwał .iednak t:ik1, to przewazme me pochodził stąd, ale nym itp. przysługuje prawo wywozu przed-
.:b (h)PP~~Y org.amz~J~~J się. t ~ e.mdi _ na miejscu, walczył z uporem, bronił się za- z d!·ugiej strony gór, od naszych pobratym- miotów nic:obędnych dla ich pracy zav;odo-
z: Y ~ ~.zneJ :. 0 .~ p~;s _aie ~~· no~o _ jadle i trzymał się tej biedy swojej kamien- ców Czechów. Byli także i ,.dwójkarze", ~a~- wcj; 
czne tu mm ienm ars 0 pu icys Y nej wszelką mocą. d'uj„cy za hitleryzmem, jak to zwycza.ime 
czne. neo„ici, daleko głośniej i donośniej OO p"aW-. . . „Herrcnvolk" wyobrażał sobie, że pr"'.ecież 

Stu<l:~m ma za .zad~me przygotowame nigdzie indziej, jak właśnie w Cieszyńs'.dm, -Jz;y;ych NiemcÓ'.v i hitlerowców. Dzis;aj p~-
k~<lr. m.~dych dz1e11m~~rzy: ~raz . pogł.ę będzie miał zadanie wynaradawiajace ułat- ~ 0 '-il C>!li przeważnie w Ustroniu i ok~licy. 
b1eme wiedzy fach~we1 1 nasw1etleme na3- _. . „ . · . 1 , Trzyn1ają się pazurami . k9.mienistej gleby · · · h d · . h .1. b . w10ne. Liczył na to, ze og10mna w1ę {SZośc wazme1szyc zaga men c wi 1 o ecneJ p 1 kó t . t 1. · · · 1 
dl · b · · · h d . .k o a w UtaJ, o ewange 1cy, a więc mc1a co a oso JUZ pracu1ącyc w z1enm ar- bl'ż . N' ·. · b · d K t · · bl · • i si ·1emcom mz swoim rac1om o ~ ra-
6 :wie 1 pu icy.s.yce. kowa czy Warszewy. Omylił się jednak. Gó-

Bogaty program studiów obejmuje hi- ral cieszyński bowiem wykazał taki ha1t, ta
atorię praGy, organizację redakGji dzienn.i- kie przywiązanie do mowy swojej - polskiej 
ka i administrację dziennika, wiadomości i do tej niewdzięcznej kamienistej gleby, i do 
z techniki drukarskiej, prawo prasowe, za- tych lasów świerkowych a cudnych. że nie 
dania referentów pras~wych i inne przed· istniała siła, która zdolna byłaby rzucić go 
mioty ogólne i specjalne. w i·amiona germańskie. 

Dobór wykładowców, rekrutujących się PędzoIJ.0 naszych górali precz z ziemi o.i-
zarówno z pośród znakomitych teoretyków ców, wieszano ich na rynkach miast, wywo
jak i wybitnych praktyków dziennikar- żono do mordowni „lagrowych", prlemoc:i 
stwa, daje gwarancje, że Studium odda wtłaczano w nienawistne mundury niemi~c
rzeczywiste u.sługi sluchaczom i społeczeń- kie - ale nic to nie pomag·ało, górale si-ę nie 
6 twu. I ugięli. 

~ ''Tskie,i i za nic nie chcą opui:cić tych tere
nów. Kłopotów z nimi jest wiele, bo g·dy je
den np. urzą.d (PUR, Urząd ZieriFld) powia
da, że to szkopy i należy · ·11 usunąć, inny 
znowu powiada: wara, to są Polacy. Klftnic 

i swary na tym tle trwają już od dawna 
i narazie zako:1czyłv się tak, że„. ieden L·rząd 
·vsadził do kryminału lderownika i PUR 
i 1J„zPdU 2JieJMJ.:,~o, zar-nc- . - im r:r>:rnaite 
czyny. ;,szahrownicu"'· Gdzie prawda leży, 
t r - ~ '"' d?;i~i~i .; ..... ... -- ..... "' ~~"' - ... "'~?ić, _in.k tl'u.dno 
v·yl~·~' w o'!óle z. tvch Z!l.roiili „vnlks
dcutschowskich" na całym śh:sku. że jcdn?.k 
te S\„:i.ry i wzaje::Y"le wsadzani<> sig do kry
n:in:tłu nie wrlyyraią ;,,, powagę wi:._ 
l~ie trzeba wcale dowodzić. Zapisy przyjmuje Sekretariat Studium w Wiele - wiele gospodarstw góralskicł; 

Ł~dzi, przy ul. RadwańGkiej 4, codziennie \opustoszało w owym czasie. Zabrano ludzi, Więcej taktu, więcej tal:tu„. to niko1r.u j& 
w godzinach od 14 - 17-ej zabrano krowy i owce, wylapano kmki szcze 1'ie zaszkof.7;10. 

5) osoby przesiedlajace się mają prawo 
wzhć ze soba do 1.000 rubli w gotó,vce, któ
rą ~trzymają. w wyznaczonych punktach dro
gą zamiany waluty polskiej na radziecką; 

6) kwoty pier.iężne, przewyższają'!e 1.000 
złotych, będą deponowane w bankacn za po· 
kwitowaniem i zostaną zwrócone ich właści
cielom po przybyciu dÓ ZSRR; 

7) ob)"vatele polscy, którzy uzyskają zgo
dę na zmianę obywatelstwa będą z_awiadomie
ni o terminie i trybie wyjazdu do ZSRR. 

Prezydent Miasta 

(-) K. MIJ AL. 

„W dniach 13-14 października br. od
będzie się w '\"larszawie ZJAZD SAMORZĄ· 
DOWO - AD:MINISTRACYJNY PPS. 
Ziazd ten zgromadzi wszystkich członków 
PPS reprezentujących Partię_ w samorządzie 
i administracji państwowej. 

Edward Wróblewski ulicach i bezludnych dziedzińcach. Pned sa- na męcząca zngadka uparcie powracała. 
myn1 wejściem siedział, dziś już bezpański W jedną noc wyludniła się i zamarła cała 
pies i podnióslszy w górę wierny łeb, wył nie- dzielnica kolonii Montwiłła Mireckiego. Nie 
mą skargą w dalekie niebo. mogłn się z tym pogodzić. Przeżywała najwię-

W klatce schodowej pustka. Na drzwiach kszą tragedię. 
Rankiem, ledwie szare mgły i·ozpłynęły się ciosem w piersi rzuciły go na garderob~. Zwi- tabliczki mówią, że tam ktoś mieszkał i czer- Jakim prawem, w imię czyjego dobra, od· 

:tiad miastem, Geńka wstała. Głowę miała o· i1ął się, jak bezwładny łachman, o-:zy zaszły wone, we wrogim języku obwieszczenia, że się rywa się tysiące ludzi od ziemi ojczystej, od 
ciężałą i zamroczoną, jak po mocnym ude1·ze· mu bielmem i ,~zuł jak leci w ciemną bezden. dokonała przemoc. chat, od gniazd rodzinnych w ciągu całych 
niu, a w uszach jej, dz.woniły wszystkie dzwo- nq przepaść. Ocknął się kiedy już nikogo nie Tak„. To tu.„ 71 numer. pokoleń zamieszkałych; od kości p1·aojców na 
ny. Oczy przecierała nerwowymi mchami, bo- było. Geńka klęczała przy nim na podłodze i Pcciągngła za klamkę„. Cisza. Nikt nie od- miejskich cmentarzach złożonych; od miedz 
wiem zdawało si~ jej, że to wszystko, cała mi- zsiniałymi wargami obłędnie szeptała: powiada. Zaczęła mocno walić pięściami. Nikt zielonymi wstęgami ginących w złocistych i 
niona noc i ta potworna rzeczywistość to był - Władku!... Wł~deczku!... Otwórz oczy! .. się · nie odzywa. wonnych, chlebem pachnących zbóż; od ga-
koszmarny sen. Nie zostawiaj mnie samej. - .Tanko!... Otwórz!... Błagam cię„. j6w kobiercami cudnych wrzosów usłanych; 

W pokoju zegar ciilhyro tykaniem odmierzał I W tym momencie widocznie nastąpił silny Tylko wiatr szumi i słychać wycie psa. od piasków złocistych choiną i jałowcem za-
ezas. Władek we śnie ciężko oddychał i ręka- ' wstrząs, który przechylił szalę choroby. Tak. Nie ma ich. Wystarczyło kilka godzin rosłych. 
mi suwał po kołdrze jakby czegoś szukał. By- \ To było okropne. i straciła na zawsze swoich jedynych serde- Jakim prawem odrywa się człowieka wro-
lo widocznym, że w jP,go choi·obie coś się prze- I Za. trzy dni obiecali przyjść powtórnie. cznych przyjaciół. Gdzie jesteście kochane słego korzeniami w swoją ziemię i wypędza 
łamało i następuje moment przesilenia. W Niedoczekanie ich. Resztkami sił zbierze się dzieci? Co się z wami dzieje? w obcą stronę, na inne pola, na inną dolę i 
ciężkim powietrzu unosił się mdły zapach le- i ucieknie. Ale doką~?.„ I. jak? Z chorym Zsunęła się we wnęce drzwi na kolana, r~- niewolę. Komu to potrzebne? Dla czyjego 
karstw. chłowiekiem? ce załamała i s;;loch pełen bólu straszliwą szczęścia? W imię jakich he,seł? 

Tego momentu nigdy w życiu nie zapomni. Cichutko zbliżyła się do łóżka.„ śpi... To skargą krzywdy pły1.ął z głębi jej duszy przed Na Placu Wolności, sp~dzeni przez nowo. 
Ostatkiem sił zwlókł ' się z łóżka, a z ust spie- dobrze. tron Te~o, który miarą cza.su odmierza k"I'zyw czesnego faraona niewolnicy żydowscy, roz-
czonych gorączką wyharczał zaciekłe słowa Zarzuciła palto, nakryła się chustką i wyj-Inę i sprawiedliv:o~ć. bijali młotami cokół pomnika Kościuszki. Na 
protestu: rzała na koryta z. Cis7.a„. J akby wszysfao A pies cicb skomlał i żalił się do Niezna- przystanku wsiadł jakiś robotnik i wie<lziony 
~ Jestem ci~żko chory!... Nie macłe prawa wymarło. Tylko whi.tr huczy i gdzieś tam na I nego za utratę swego pana. instynktem prostego człowieka rozpocząi z pa-

mnie wysiedlać!„. Zabijcie, a ja nie pójdę!... 1 parterze trzaskają niezamknięte drzwi. l* nią Genią rozmowę o wypadku w nocy, jaki 
Spod stalowego hełmu, czame zbrodnicze I Zeszła szybko po schodach, v,·ypadła na ulicę Pa- i Genia, wsu•1 ięta w kącik tramwaju, . wstrząsnął całym miastem. 

ślepia, wpiły się nienawistnie w wylękł~ i pobiegla na D~niłowsl:i:;jo 7. l\Iró~ ~--nypal 1 )t>c '1a:a ~« '1. a ~ e?na. Ciężka. ~nysl .kamie;iiem I - Na Ł~l~ówą, pain :-::~chana, wywie~li i 
twarz Władka, a dwie potężne łapy brui;alnym [w policzki a wiatr kręcit tumany smogu po 1 troski osiadła JeJ na duszy i Jak merozw-ąza . . tam wyrzuc1h do fabryki Jak bydło. d.c.n. 

/ 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

KOMUNIKAT !KONKURS NA STANOWISKO ICIEROW-1 ŻYDOWSKIE STRONNICTWO 
DEMOKRATYCZNE 

Nr 18 

Z TEATRU W. P. 
Już tylko ostatni tydzień! ~bezpiecz~lnia Sp~łec;na, w ~odzi po- NIKA ZAKŁADU RENTGENOWSKIEGO 

daie d? w1adomo~c1 ogołu unezpieczo 
n'{ch, za Pof:rołow1e lecznicze Ubszpie- Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogła- Po wielu latach przymusowego milczenia Teatr gra codziennie (w niedzielę dwa 
czalni. uruchomiona zostało w dniu 29 sza konkurs na stanowiska kierownika za- w okresie najazdu niemieckiego wznowiło przedstawienia pp. i wieczór) komed'.ę „Lek· 
września .1945 r. · kładu Rentgenowskiego oraz dwóch rant- swą działalność. komyślna siostra" Perzyńskiego w reżyserii 

Siedziba Pogotowia mi eści sią w gmachu genologów. Wypróbowane w walce z reakcją za cza- Duczyńskiego. Obsada: Górecka, Górska_, 
Obw. odu Połuc!niowego p~zy ul. Leczni- G D ' k c· N 6 1 

134 1
- Od kandydatów wymagana jest grun- sów sanacyjnych Polski, wryło się w pamię6 Łuczycka, Bogucki, rolicki, aczyns i, 

~ei r • fe · - J. ' · ' ' d' · · b ) ~ 1, • d k · w· łł k D D k' Pogotowie jest czynne przez całą dobą .owna znaJol:'.1.osc rentgeno iagnosfyk1 i i o ozu µo 'l"-1ej emo racii niezatartymi H
1 o ej o. ekoracje · aszews 1cgo. 

''!", d:ni powszednie, jako taż w niedziel~. entgenolerapu, zgłoskami. 
i sw1ąta. . . I Warunki pracy i wynagrodzenie do o- Zostało już wyłonione prezydium Stron- ._ 

Pogotowie udziela pomocy za:;adnicio . mówienia. nictwa z długoletnim działaczem: Mgr. M. ćW1KLINSKA W TEATRZE POWSZECH-
!ylko ubeznieczonym oraz zgł.1szony.n do Balberyszskim na czele. _ - NYM 
Ube~piec~a!ni c~!onkom ich rodzin, w Podania 'wraz z odpisami zaświadczeń 
P!Zypadkach pilnych, niecierpiących zwlo- należy składać do Ubezpieczalni Społacz- nH1u1·my polij mk•=.e l!n~. y 11-1!;0 ListOJ?ada 21 
k1

1 
za wyjątkiem wypadków . ulicznych, nej w Łodzi ul. Wólozańska 225, do dnia Hu 1 iilł ;,. l1AA;;;J1 -

które załatwią Pogotowie. Miejskie, ul. 1.11. 1945 r. Dziś i dni następnych (w nii;:dzielę i świę· 
Gdańska Nr 83. tel. Nr 104-44. ;- Katastrofalna sytuacja w gospodarce leśnej la dwa przedstaw:enia pp. i wieczór). -

Ubezpieczalnia S'!)ołeC'llna Ubezpieczalnia Społeczna w . Polsce. przyjr;iuje WJ'.soce niepokojące roz- Gościnne występy Mieczysławy Ćwiklifiskiej, 
w Łod'l:i w Łodm miary. N1szczeme na wielką skalę drzewosta- Jadwigi Baronówny, Wiktora Biegańskiego, 

--~------------------nu przez rabunek oraz brak rąk do przep1·0- Tadeusza Wesołowsk'ego, w świetnie granej 

ZAKLADY PRZEMY.SŁOWE 
pod Zarzq~em Państwowym 

ST. WE IG T 
SPÓLl{.I AKCYJl.l 

Ló~~., ulico Senolorsku łlr. 7;j 
DZIAŁ CENTR. OGRZEWANIA 

Kotły typu Strebel'a i mieszkaniowe 
,;E5wu" i .,Camera''. Grzejniki. 

DZIAL ODLEWNICZY 
Gniotowniki, forrr.ierk.i, kopulaki, sita, 
'Oiaskownirt, eiewatory. 

D Z I A'L C H E M I C Z N Y 
A.utoklawy

1 
prasy filtracyjne, ugniatarki,' . 

przetłoczki, doubelfony, misy z żeli wa 
kwaso-, ługo- lub ognioodpornego. 

DZIAL ODLEWÓW 
Piece cyrkulacyjne, walc cegielnicre, 
ruszty, części piecó'r Hoffmauna, słupy 
budowlane, wszelkie odlewy do 10.000 kg. 

DZJAL TUBBINOWY 
Turbiny syst. Francis'a, wyciągi do 
~tawideł, kralv przepływowe. 

D Z I A ł, M L ·y N A R S K I 
Wszelkie maszyny młyńskie, kompletne 
urządzenia młynów, walce młyńskie, 
kola zębate, tarcze do śrutowników. 
artykuły młynarskie, ryflowanie walców, 
gaza jedwabna. 

DZIAŁ PRALNICZY 
Pralnice, wirówki manyny de prasowania, 
susza rnic urządzenia pomocnicze do pralni. 

MASZYNY DO ODfERANIA JARZYN 

\. 

~~:\ll~~TIPPMPi"YóBłf amv4Stiiłii.1111:\. 

I . Wyszedł pod redakc}ą Maksymiłlana SERWIŃSKIE6:0 

PIERWSZY ROZICŁAD lAZDY 
kolei, lotniczy, autobusowy, tramwai K. E. L. 1 Kolei Dojazdowych 
L. W. E. K. D. 

Obowiązujący od lS września 194S rolm. 

wadzania niezbędnych prac ochronnych w la- sztuce Zapolskiej „Skiz". 
sach, to groźne niebezpie~zeństwo zniszczenia · · 
i strat, które naprawić będzie niełatwo. ,,LAT~ W NOHAUT'' 

Niskie płace wyznaczane za pracę robotni- Teatr WP przygotowuje jako najbEższą 
ków zatrudnionych dorywc-zo w lasach,' powo. premierę 

1
,.Lato w Nohant" Jarosława I wasz· 

dują zupełny brak chętnych do tej pracy, co k;cwicza. Jeden z najpiękniejszych utworów 
szczególnie fatalnie odbija się w wypadkach współczesnej polskiej literaturv scenicznej 
klęsk żywiołowych. Np. lipcowa burza w jed- ukaże 'Się w reżyserii Leonii fobłonkówny, 
nym tylko nadleśnictwie zwaliła 10 tys. pni, oprawie · dekoracyjnej i ko!'t\mnowei Ryb
które nieusunięte naskutek brah-u robotników kowskiego Jana, oraz w obsadzie: 
- stały się rozsadnikiem robactwa i zarazy, 1) Billing' Halina. 2) Czengery Halina, 
niosącej poważne niebezpieczeństwo dla cale- ~) Horccka !rena. 4) Mrozowska 7 o fia, 
go dnewostanu. Następnie - dewastacja la- 5) Łabuńska Elżbieta, 6) Życzkowska Ma
s?w przez rabunek, niszczący wszelką i1lano- ria. 7) Borowski Henryk. 8) Bugajski Sta
wość w gospodarce leśnej, staje się również nislaw. 9) Dewoyno Władvsław, 10) Łapic
ob.iawem straszliwej klęski. Wchodzi tu w grę l<i And!·zej; 11) 1'>ricl-lewicz Mikołaj. 12) 

I 
ki~a zagadnień, mi~dzy iru1y_mi nasycenia lV!al!szewski_ Jó.zcf. 13) Skulsk.i .fornsł.aw, 
wsL drzewem w sposob zorgamzowany l celo- 14) Rakow.cck1 Jerzy, 15) świderski Jan. 

I 
wy, zdecydowania · i rozwiązania sprawy od-
budowy wsi ornz ochrony lasów. - lłllllll!Hllllflll!l!i:ilfllllllllłllilllll!illlll!l!lllll!!lll!IW!ffil!ll!llllllll/llllllfllll/!lllllllllllllłlll 

Wszystkie te poważne postulaty czekają na 
urzeczywistnienie pozytywne, zgodne z na
szym interesem społecznym i państwowym. 

Na mar~ircsie tei kwestii da się przytoczyć 
I fa np. w Związku Radzieckim zalesia się spe-

1 

'?;::> h.J'e wielokPometrowe obszary, a to w :e~1u 
"Sia?,"ni·ęcia doniosłych dla rolnictwa zmian 

f 1dimatycznych ol'az ze względu na 'wkład gos-

1
~ ..,oda1·ki leśn. ej do bogactwa narodowego. 

ooooooooo<><>ooO<X><><X>O<>OOo<X>ó<>OO 
KSIĄŻKI NADESJ„ANE DO . REDAKCJI 
Zv~m;rnt Woiciechowski Polska - Niem-

cy. D'<' !'~'P ć \Yieków zmagau~·a , z 16 m1nka
mi. Wvd:nvn;ctwo 1rstvtutu Zachodniego .. 
Pozna;i ·1945. Stron 266. 

I 

* *"' 

KOTIIUNIKACJ A. SAMOCHODOWA 

Jak nam komunikuje „Orbis" z Łcdz~, zo· 
stała uruchomiona kornunikacia samochodo
wa i autobusowa w następujących kierun
kach: 

1) do \Varszawv - ·codziennie 
god:ziny: B.00, ltl..00. 16.00; 

odjazd, 

2} do Bydgoszczy - wtorki, czwartki. so· 
boty. odjazd godzina 11.00; 

3) do Częstochowy, Katowic. K~akowa -

por>ieilzialki~ środy i p;ątki, godz. 8.00; 

4) do p:'Jir\owa - dwa razy clz~ennie -
odjazd godz. 8.00 i 13.00; 

5) do Wrocławia - poniedziałki, środy 
i pi~tki - godzina 9.00; 

Wyd awcy i autorzy pragnący, by ksi:iżk• 
:eh byly omawiane w „Tygodn:ku ~en1okra- 6) do Żychlina - codziennie odjazd -
tycz.riym'', sii proneni o nadsylarne swych gndz. 16:00-. 
wydawnictw do red 0 kcii, o ile możności w Szc?e_gółowe infcrmacic i sprzedaż biletów 
dwóch ei;zemnlm-zach. vVszystkie te wydaw- .. " • • . N 5 nictwa będą przed recenzia odnotowywane I ~v ;;Orb1~,e • Ło<lz, ul. P1ntrkowska r 6 
w specjalnej rubryce „Książki na·des!a.ne". 1 60, telefony 101·01\ 170-70. 

POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 

TĘCZA 

„Rozwietlźmy się 

Nnwiny dnia Nr 1S 

.„ 

Pclska Knmika Filmowa Nr 18 
\ _______ u_L~P-i_o_tr_k_o~w-s~k-a_1mo_a __ .,,,. ...... ,_....,..,_,,.,...,...,..,.,.,....,....,......, .... _..,....,.._,=-_,.===·~--,.,..,,™==--..,....,_..,... Do nabycia w Polskim Biurze Podróży „Orbis" 

Łódź, Piotrkowska 65 i 68 ~ 
""VJ&»~~~~·~~~~f.f'!!~l7 

WLOKNIARZ I „Serce maiki" 
ul. Zawadzka 16 PQ!§ka Kronika Filmowa Nr 26 

.... ._.. ............ ....,~-----H''E'"~L~~-=-=,_,,_.:ll ______ ..,.""""„~D~z-ie-w""""cz~ę""""z~d~<~ .• =,k-i_e_j_p_ó_ł_n_o_c~y•,,-"-...--

111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111 r 

HURTI DET~Lł 
Polecamy P. T. Klijenteli 

.Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne}, km:henek, 
- \Jiekarników, chromonikieliny, spiral grzejnych i t. p. Wszelki sprzęt e1el1tro· 
- techniczny. Stałe pogotowie napraw elektrotechnicznych 

-
Swiatła Warszawska Wytwórńia Grzejników Elektrycznych Instalacjo Siły 

„ ,,.A E Ił O'' 
sp. z ogr. odp. 

Lódź Przejazd 36 lel. 1~3 ... 79 

l!lllllllllllllll!lllllllllllllllllllilllllllllllllllłllllllllllll!lillllllllllllillillllli!lll!lllll!llllll 

~------

Firma Ho DE-o N~~ 
Dembiński Jan 

Lódź, Piotrkowska 160, róg Główne.i 
POLECA 

Duży wybór inshumen!ów muzyc:myt1h.' Pa.fefony, 
Harmonie. Struny, Igły, Sprężyny. 

Warsztat ~ep~racyjny na miejscu 

Pły1y, Radia 

Kupno ---- Sptzedai 

Redaguje knm11<'1 rt••h k.·y Jll\ 

ul. Le~ionów 2-4 ' „PoMrn Kronika Film0\7a Nr 24" 

WISŁA „Bchute:r . Le~ii" 
ul ~'rzeiazd t 

s: YLOWY Polska Kronika F!lmawa Nr %8 

~ .......... .,.,..,u~l_._K_i_li_ńs_k_·ie_g_~~=:.,_--...,__,------~~ ...... ----~-------------..... 

-- BALTY!\ 
ul. Narutowicza 20 

„Przed maturą" 

GDYNIA Polska Kronika Filmowa Nr 18 
- ul. Przejazd l 1, 

"""""'----~~_,_;--~-------h'---------=-----------~----~ =i 
".I 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego t 78 

„U,cieczka w nieznane" 
Polska Iironika Filmowa Nr 16 

~c _ _,,.,.,Z_A_C-.H-.Ę""T""'A.._,......,._,_,·1'·1'' ------

.uJ. Zr,icrska 26 .,.._,......,........_.............. .... ... .._ .... ________ _.. __________ , _________ ....; __ 
„Najazd" 

„Niev.idzialny wróg" 

\VOJNOSC 
ul. Napiórlwwskicgo 16 

ROMA 
ul. R~gowska 34 

PRZEDWIOśNIE 

ul. żerom~kiego 74-76 
TATRY 

ul. Sienkiewicza 40 

„O 6-ej wfec.zorem po wojnie" 

Polska Kronika Filmowa Nr 26 
~ 

~.Mądrala" 

Polska Kronika Filmowa Nr .28 

.::-:::::::-_,_.~-~---~-.~--=--~~~---... :..:..::::.-.::..-.::..~.=-===:.:====================== 
<'.?nąk11 senosów: W dni powszednie o godz. 16,18 i 20; w niedzielę I święta 

o godz 14. t6, 18 I 20. Kina~ „Polo nia", „Bałtyk", „Wisła", „Hel", „Przed
wiośnie" i „Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny później. 

1'.łl .li?. Wy.iaw<'a· ~arzącl Wr;jf'wódzki ~tronnictwa Demollralvcznego 

\ł"Pinistrads czynn'I ocl ~ocl> \I ei rano rl<:> 16 ej Recl<>ktnr przyjmuj„ ~orhiPnnie od 11 do 12 D Otr.96 Orlhilo 1v Ornk11rni Nr 4 SpółdL Wvr:I · „Czyłi>ln ' k", Lódi. Żwirki 2, fel W9-ó6 . 

• ł 


